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Przesilenie ministerstwa na Węgrzech.
Przed kilku dniami pisząc o stosunkach w ę

gierskich zapisaliśmy zdanie kierownika opozycji, 
p. Apponyfego. W ediug niego stronnictwo tak 
zwane liberalne, popierające rząd jest jeszcze 
dość silne, aby gabinet utrzymać nadal ale nie 
ma dość powagi i zasobów w sobie, aby nowy 
gabinet utworzyć. Jeżeli hr. Szapary da'ej pozo 
staje u steru władzy, jest to właśnie dla opozy
c ji dogodnem bo nie ma łatwiejszego i wdzię
czniejszego zadania, jak takiemu gabinetowi opo
nować ua którego czele stoi Szapary: jedno tyl 
ko jest goduein pożałowania, że niektórzy człon
kowie tego gabinetu zuzywają się w pracy bez
owocnej, chociaż mają zdolni ść do czegoś lepsze
go i pożyteczniejszego.

Po takim sądzie o obecnym stanie rzeczy na 
W ęgrzech można było przypuszczać ze nastąpią 
nowe starcia/ i że waika potrwa jeszcze długo, 
nim przyidzie chwila przesilenia Atoli według 
nowych wiadomości ta chwila zdaje się być b liż
szą. niż-się spodziewano. W edług tych wiado
mości dnia 4 listopada przed południem a za 
tem w porze, niezwykłej, odbyła się narada 
ministrów krórka wprawdzie, ale tak ważna że 
podług mniemania kół parlam entarnych los gabi 
netu od niej jest zawisły. M inisier Fajervary, 
który obecnie sprawuje zastępczo uiząd mini
stra  przybocznego, po lej naradzie podążył bez
zwłocznie do Wiednia ze sprawozdaniem, a dnia 
6 listopada z rana miał się tam udać hr. Szapa
ry z relacyą o obecnym stame rzeczy na W ę
grzech i z postanowieniem, aby ewentualnie w 
imieniu całego gabinetu podać się do dymisyi.

Co ua taką decyzję gabinetu wpłynęło, o tem 
nie ma dokładnych wiadomości, ale że przebieg 
posiedzenia komisyi skarbowej dnia 5 listopada 
mógł także pewien wpływ wywrzeć to łatwo 
przypuszczać. A posiedzenie to miało w krótkości 
następujący przebieg.

P. Pazmandy w zapytaniu, wystósowsnem do 
prezesa gabinetu o teraźniejszą sytuacyę, odwołał 
się na tę okoliczność, że niektóre poranne dzień 
uiki tegoż dnia podały wiadomość, iż m inister 
stwo podało s ę  do dymisyi — rozumie s.ę na 
podstawie naraJy wspólnej z dnia 4 listopad?, 
o której wyże' aaamieniono Skutkiem togo ko 
misya nie wie. komu m a uchwalić i przyznać 
prowizoryum budżetowe.

Na to odparł prezes gabinetu, hr. Szapary — 
krótko, że wiadomość jakoby ministerswo już się 
podało do dymisyi r z e c z y w i ś c i e  i f o r m a l  
n i e ,  me zgadza się z istotną prawdą Zresztą 
komisya nie jest odpowiedmem miejscem na 
którem rząd mógłby dawać dotyczące wyjaśnieni..; 
odpowiedniem miejscem jest wyłączuie Izba po
selska na plenarnem  posiedzeniu, a wobec niej 
rząd spełni swoję powinność.

Powyż opisane zajście w komisyi skarbowej 
świadczy dostacznie, że na pogłoskach o zachwia 
niu się m inisterstwa musi być wiele prawdy, al
bowiem w prz°ciwnym razie odpowiedź hr. Sza- 
pary’ego by łaby brzmiała zupełnie inaczej, t. j. 
byłaby zaprzeczyła stanowczo wszelkim pogło
skom.

Stąd wynika, że ministerstwo węgierskie rze
czywiście przechodzi teraz stan przesilenia. Jak 
się to przesilenie zakończy: czy utrzymaniem się 
gabinetu, czy rekonstrukcyą, ale z Szaparym  na 
czele, czy dymisya m inisterstw a którego niektó
rzy członkowie jednak mogą się znaleźć pono
wnie w świeżym gabinecie, to się wkrótce okaże.

Co jest przyczyną tego przesilenia? Na to 
przesilenie złożyło się wiele przyczyn. Najważ 
niejszą jest brak zupełnej zgndy na sposób za
łatwienia wielce zawikłanej sprawy kośeielno-po
litycznej. Do zaostrzenia sytuacyi, jaka z tego

powodu wynikła, przyczynił się jubileusz Kossu- 
ta który obchodzono nawet w stolicy ze szcze
gólną uroczystością, jakby na urągowisko ugody 
zawartej w r 1867 i ustaw obowiązujących, jak 
również klęska rządowego pomysłu o uroczysto
ści u w ieńczen i pomnika obrońcy Budy, Hen- 
tziego przy odsłonięciu pomnika dla poległych 
honwedów w r. 1848.

O Kwestyi kościelno polityczne.) trudno się tu 
rozwodzić mimochodem; kwestyi tej krótkiemi 
słowy zbyć nie można, dlatego odkładamy tę 
rzecz na później. Zaś za dowód, że wieści o prze 
silenin nie są błahe, można między innemi po 
czytać to, iż dzienniki zwykle dobrze informo- 
waue wymieniają już tych. którzy według wszel
kiego prawdopodobieństwa będa powołani zastą
pić miejsce hr. Szapary'ego, a mianowicie hr. 
K huen H edeivary’ego, dotychczasowego bana Kro- 
acyi lub Kolomana Szella Słychać nawet, że 
hr. Szapary myśli zapronowaó w swoje miejsce 
Kolomana Tiszę, aby jemu przypadł obowiązek 
załatwienia rozlicznych kłopotów i truduości, do 
których powstania postępowaniem swoi^m w o- 
statnich czasach najwięcej się przyczynił.

Posiedzenie Kota polskiego.
W i e d e ń ,  6 listopada.

(§) K o ł o  p o l s k i e  odbyło dziś pierwsze po 
siedzenie w bieżącej sesyi parlam entarnej. Liczba 
obecnych członków przechodziła mało co trzy
dzieści, z czego wynika, iż znaczna część naszych 
posłow pomimo zagajenia sesyi , procul negotiis 
paterna rura bobus <xerctt. Przewoduiczący p. 
J a w o r s k i  miał zamiar zarządzić wybór komi
s ji  parlamentarnej, nie mógł jednakże tego do
konać z powodu zbyt małej liczby obecnych. 
Odłożono zatem wybór komisyi parlam entarnej 
do przyszłego posiedzenia K o ła , które ma się 
odbyć w przyszłą niedzielę Następnie porusza 
przewodniczący spiaw ę budżetową, mówiąc mia 
nowicie o tal zwauem „postępowaniu skróco 
nem “. które na życzenie rządu zastosowauo w ze
szłym roku przy załatwianiu budżetu w celu jak 
naiśp.eszniejszego „ p r z e b i c z o w a n i a "  tegoż 
z skutkiem nader wątpliwem. Przewodniczący 
Koła oświadcza się zatem  postępowaniem i sądzi 
*e Koło pewinno |e poprzeć, ponieważ w razie 
gdyhy budżet był uchwalonym z końcem roku 
1892, możnaby, podług hr. Taaffego ułożyć ka 
Iendarz czynności parlam entarnych tak iż sejmy 
krajowe i Rada państwa miałyby pewny, ozna 
czony czas dla swoich obrad. Stawia zatem wnio
sek aby Koło uchwaliło, że zgadza się na vskró- 
cone posrępowanie* budżetowe, i że postanawia, 
aby rozprawa budżetowa była 18 grudnia ukoń
czoną. Ostati" ustęp w niosku: oznaczenie term i
nu dla załatwienia budżetu stało się powodem 
ożywionej rozprawy w Kole.

P. dr. S o k o ł o w s k i  sprzeciwia s ię , żeby 
a priori uchwalało Koło termin dla załatwienia 
budżeiu. Jest to metoda niebezpieczna dla parla
mentaryzmu w ogóle. Jednem  z najgłówniejszych 
praw i zadań ciała ustawodawczego jest krytyka 
i kontrola budżetu. Tym sposobem zrzekałaby się 
Izba poselska na życzenie rządu w części tego 
prawa dobrowolnie. Mówca jest zatem , żeby Ko
ło polskie oświadczyło się w ogóle za „skróco 
nem postępowaniem11, ale żeby term inu dla za
łatwienia budżetu naprzód nie oznaczało

P. dr R u t o w s k i  zgadza się z wywodami 
poprzedniego mówcy, dowodząc że „skrócone po
stępowanie" posiada ujem ną stronę. Koło polskie 
nie ma w tem interesu, aby przyczyniać się do 
szybkiego przepędzania budżetu , chyba że prze
wodniczący Koła ma przekonanie, iż sprawy kra
jowe znajdują się na dobre) drodze.

P . Włodzimierz G n i e w o s z  oświadcza się za 
wnioskiem p. Jaworskiego, ale pragnąłby, ażeby 
na tem nasze krajowe sprawy nie ucierpiały. Bę 
dziemy przecież mieli do stawiania pewne żąda
nia, ponieważ budżet tak jak go m inister skarbu 
przedłożył Izbie, wykazuje w niejednym kieruuku 
braki. Na przykład roiuisterstwo rolnictwa nie 
podwyższyło swoich żądań . i stało się kosztem 
naszych odnośnych postulatów. Dla Galicy i nie 
jest to bynajmniej rzecz obojętna

Przewodniczący p. J a w o r s k i  daje wyjaśnię 
nia. Powiada on iż ponieważ posiedzenie komisyi 
budżetowej ma być jutro, więc dlatego spraw ę tę 
poruszył. Członkowie bowiem wymienionej komi
syi muszą Siedzieć, iak maią głosować. H ohen- 
wart i P lener zgadzają się na to. aby budżet do 
świąt Bożego Narodzenia załatwić. Praw a parła 
m entu, sądzi mówca nie bedą uszczuplone przez 
to, ponieważ parlam ent sam uchwala „skrócenie". 
N«e należy się obawiać zbyt spiesznego przepę
dzania. Zresztą Koło nie potrzebuie dokładnie 
określać term inu dla załatwienia budżetu. Wedle 
zdania mówcy wystarczy pod tym względem wy
razić w uchwale Koła życzenie, żeby budżet mógł 
być uchwalonym w r. 1892.

P. J ę d r z e j o w i e  z sąd z i, że Kołu powinno 
zależeć na tem . aby Rada państwa obradowała 
krótko. Nam bowiem potrzeba dłuższych sesyj 
seimowych. W rozprawie budżetowej znajdzie się 
zawsze czas abyśmy mogli stawiać nasze żądania 
i podnosić nasze sprawy.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  jest zdania, że co do 
ostatecznego celu każdy może się zgodzić. Cho
dzi atoli o to, czy system, obecnie stosowany, 
jest odpowiednim. Pod tym względem możnaby 
nie jedno zarzucić. Sposób skróconego postępo
wania jest dobry przy dobrej woli stronnictw. 
W końcu zgadza się mówca z wnioskiem prze
wodniczącego Koła.

P. C h r z a n o w s k i  jesf za tem, aby wriątko 
wo na ten rok jeezcze przyjąć wniosek skrócenia 
rozprawy budżetowej na próbę, ale domaga się, 
aby wyraźnie zastrzedz się,iż się to dzieje na pró
bę i wyjątkowo.

Przew. J a w o r s k i  modyfikuje swój poprzed
ni wniosek w sposób następujący:

Koło wyraża na wniosek » Jj.worsfciego ży 
czenie ażeby dążyć o ile możności do załatwie
nia budżetu na rok 1893 jeszcze w c<ągu roku 
bieżącego i poleca swoim członkom w kom.syi 
budżetowej, aby w tym kierunku działali, pozo
stawiając im obmyślenie środków, któremi można
by ten cel osiągnąć.

Pos. dr. P  i n i ń s k i zeaaza się z wnio
skiem przewodniczącego Koła, zwracając uwagę 
na rozwlekłość dzisiejszych rozpraw budżetowych. 
Należałoby właściwie wprowadzić taką reformę, 
aby w Izbie mówiono mniej. Mówca domaga się 
jednak, żeby tak działać, iżby postulaty Koła na 
tem nie ucierpiały.

Tos. dr. R u t o w s k i  nie jest w zasadzie prze
ciwnym wnioskowi p. Jaworskiego, Nie zgadza 
się tylko na oznaczanie terminu. Z następna sty
lizacją wniosku, nie zawierającą żądania, żeby 
term in określono, zgadza się mówca

Pos. dr. R o s z k o w s k i  zgadza się z pierwszą 
częścią wniosku, ale nie ma wiary w to, aby przez 
skrócone postępowanie budżetowe zyskała roz
prawa budżetowa i interes kraju. Jest przeciw
nym oznaczaniu terminu, bo w takim razie bę
dzie budżet pędzonym. Mówca głosować będzie 
za pierwszą częścią wniosku, a przeciw drugiej. Ż ą
da głosowania nad poszczególnetni częściami wnio
sku, a gdyby to było niemożliwem. stawia samo
istny wniosek następującej osnow y: Koło uchw a
la, iż zgadza się na zastosowanie skróconego po
stępowania w rozprawie budżetowe; w tym roku 
wyjątkowo.

Pos. Dawid A b r a h a m o w i c z  popiera wnio
sek p. dra Roszkowskiego.

Pos dr. K o z ł o w s k i  oświadcza, iż tylko ze 
względu na potrzebę dłuższej sesyi sejmowej gło
sować będzie za sirróconem postępowaniem bu- 
dżetowera. Zeszłoroczne doświadczenie nauczyło 
mówcę, że skrócona metoda była zła. Je st ona 
nadto ograniczeniem parlam entaryzm u Mówca 
bedne głosow ał za wnioskiem p. dra Roszkow
skiego.

Pos. dr. R u t o w s k i  przemawia w tym sa
mym duchu.

Pos. dr. L e w a k o w s k i  mniema, iż uchwa
lając term in dla załatwienia budżetu posłowie sa
mi sobie odbierają p rana .

Pos. dr. P i n i ń s k i broni wniosku p. Jaw or
skiego.

Przew. p. J a w o r s k i  oświadcza, iż wniosek 
p. dra Roszkowskiego jest aalej idący, zatem 
musi być pierwej poddany głosowaniu. Co do 
siebie powiada, iż jest zwolennikiem szybszego 
postępowania, )ednakże zastrzega się tan ie  prze
ciwko dążeniu do ukrócenia parlam entaryzm u 
Przyspieszenie załatwienia budżetu nie jest „przepę
dzeniem" takowego. Mówca nigdyby nie dopuścił 
do tego, aby sprawy krajowe miały na tem po
nieść szkodę.

Koło odrzuca wniosek p. dra Roszkowskiego, 
poczem p. Jaworski poddaie swój wniosek w na
stępujące) zmienione j stylizacyi pod głosowanie : 
Koło polskie wyraża życzenie, aby dążyć do ry- 
chlejszego uchwalenia budżetu na rok 1893 z za
stosowaniem metody skrócenia i r.  zastrzeżeniem 
że to nie będzie z ukróceniem praw parlamentu 
i szkodą dla spraw krajowych połączcnem. Pol
scy członkowie komisyi budżetowej mają w tym 
kierunku działać i obmyśleć stósowne środki do 
osiągnienia tego celu.

Koło uchwaliło powyższy wniosek, poczem za
łatwiło jeszcze porządek dzienny pojutrzejszego 
posiedzenia Izby poselskiej.

Z Rady państwa.
Pierwsze posiedzenie austryackiei I z b y  p o  

s e l s k i e j  w tegorocznej sesyi jesiennej zawie
rało dwa ważne inom enta: w y w ó d - f i n a n s o 
w y  m i n i s t r a  s k a r b u  i rozprawę o r o z 
w i ą z a n i u  r a d y  m i e j s k i e j  w L i b e r c u .

Co do p i e r w s z e j  z tych spraw uzupełnić 
musimy sobotni tel 'g ram  biura korespondencyj
nego kilku szczegółami M inister skarbu był w 
tem szczęśliwem położeniu że jakkolwiek hudżet 
na r. 1893 w rubryce w y d a t k ó w  wykazywał 
w porównania z rokiem 1892 w z r o s t  wcale 
poważny, bo większy o kwotę 22 376.181 z łr, 
to przeceż budżet cały zamyka się b e z  d e f i 
c y t u ,  a nawet nieznaczną n a d w y ż k ą  docho- 
dow w kwocie 887.291 złr.

Lwia cząstka zwiększonych wydatków dostała 
się a r m i i .  M inister skarbu pocieszył Izbę przy 
tej sposobności zapowiedzią „że w y d a t k i  n a  
a r m i ę  z w i ę k s z y ł y  s i ę  i z w i ę k s z a ć  s i ę  
b ę d a  c o  r o k u ,  i że jak długo istnieć będą 
obecne stosunki, nikt nie je s t w stanie wzrostu 
tych wydatków powstrzymać."

W zrost wydatków okazał się nadto koniecznym 
w rubryce m inisterstwa spraw wewnętrznych, 
m ^nowicie na cele b e z p i e c z e ń s t w a  p a  
b l i c z n e g o  i w rubryce m inisterstw a handlu 
na k o l e j e  p a ń s t w o w e ,  gdzie wydatk. zwię
kszyły się o 5,3362.710. M inister tłomaczył ten 
wzrost wydatków potrzebami zwiększonego ru 
chu kolejowego i podwyższeniem kosztów utrzy
mania p e r s o n a l u  kolejowego, gdyż „zarząd 
kolei państwowych n i e  m o ż e  w y z y s k i w a ć

p e r s o n a l u  w t e n  s p o s ó b ,  j a k  t o  d z i a ł o  
s i ę  p r z e d t e m . "  A wszystko to, —  mówił 
minister, — kosztuje pieniądze, k o s z t u j e  w i e 
l e  p i e n i ę d z y !

Na z a s i ł i d  d l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h  wstawił m inister skarbu m i l i o n  złr. do 
budżetu, chcąc w ten sposób uśmierzyć rozgory
czenie, jakie wywołał poprzednio przez to, że 
uparł się przy półmilionowym zasiłku na rok 
bieżący. M inister tłumaczył się, że na razie b e z  
z n a c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k ó w  
nie mógłby polepszyć płac urzędników n.ższych 
klas i służby urzędów państwowych obliczywszy, 
iż podwyższenie tych płac tylko o 10fl» wyma
gałoby 6 milionow więcej, niż obecnie p relim i
nowano w tej rubryce.

Pod koniec swego długiego wywodu finanse 
wego przyznał m inister Steinbach. że tak budżet 
na r. 1893 jak na rok bieżący, okazują te same 

z ł e  w ł a s n o ś c i " ,  mianuwicie b r a k  e l a  
s t y c z n o ś c i  i b e z w ł a d n o ś ć ,  skutkiem cze
go utrzymanie równowagi budżetowej zależy od 
wstrzemięźliwości w wydatkach do które' zachę
cał Izbę minister, strasząc, że w przeciwnym ra 
zie „ o d ż y j e  w i d m o  d e f i c y t u . "

Ponieważ zwiększone o przeszło 22 miliony 
wydatki pokryte być mają z tych samych, jakie 
obecnie istnieją, źródeł podatkowych, więc uzu
pełniając wywód finansowy dra S tein taeha, mo
żemy pocieszyć naszych czytelników, żó ś r u b a  
p o d a t k o w a  w roku przyszłym nie tylko nie 
zwolnieje, lecz działać będzie musiała z tak przy
spieszoną szybkością aby wycisnęła o 22 miliory 
złr. więcej, niż w roku bieżącym

Przechodzimy do sprawy r o z w i ą z a n i a  r a 
d y  m i e j s k i e j  w L i b - r c u ,  która więcej obu
dziła zainteresow ana ze względu na swój poli
tyczny charakter, niż mowa m inistra skarbu. 
W pierwszy-!, rzędzie ciekawą było rzeczą, w ja
kim stosunku staną do siebie: liberalna lewica 
i narodowcy niemieccy, gdyż oba te  stronnictwa, 
jakkolwiek strzegą swej odrębności politycznej, 
miały się znaleść w jednym szeregu, walcząc 
przeciw gabinetowi hr. Taafiego za rozwiązanie 
rady miejskiej w Libercu, w tem ognisku ży
wiołu niemieckiego w Czechach. Czyżby stron- 
n ;ctwa te miały na prawdę odbyć próbę pojedna
nia j wypowiedzieć wojnę hr. Taaffemu? Dzięki 
kontaktowi p. P lenera z rządem. — znalazł się 
na ominięcie tego szkopnłu sp osób , który po
legał przedewszystkiem na wyborze taktyki w 
działaniu. Podczas bowiem, gdy p. P l e n e r  innie - 
niem zjednoczonej lewicy & in terpelacji swej 
zadowolnił się skrom nem  z a p y t a n i e m ,  pod 
adresem hr. Taaffego wystćsowanem, jak.e były 
i s t o t n e  i szczegółowe powody rozwiązania ra 
dy miejskiej w Libercu, — to narodowcy zgło
sili pTzez p. B a r e u t h e r a  w n i o s e k  n a g l ą 
c y m  wezwaniem rządu, aby rozporządzenie, za
rządzające rozwiązanie rady mie:sldei w Libercu, 
n a t y c h m i a s t  z n i ó s ł  i k o m i s a r z a  r z ą -  
d o w e g o  o d w o ł a ł .

Żądania oba różńią się tedy bardzo, nie tylko 
formą, lecz treścią, cnoć bronią tej same' sp ra 
wy. In te rpe lac ja  P lenera zostawia pizedewszyst- 
kiem hr. T a a f f e m o  czas do określenia, ewen
tualnie do wymyślenia powodów, które wvwołały 
rozwiązanie reprezentacji miejskiej w Liberou — 
wniosek Bareuthera zas stawią rzecf na ostrzu 
miecza i w razie, gdyby rząd z postąpieniem na
miestnika Czech się ^solidaryzował a Izba postą
pienie to zganiła, —  wyrokuje o ustąpienia ga
binetu.

Przebieg tej spraw y na sobotniem posiedzeniu 
był następujący:

Hr. T a a f  f  e zabrał głos tuż po ministrze 
Steinbachu i odpowiedział najpierw na parę in- 
terpelacyj, wniesionych jeszcze w seey  poprze
dniej , poczem przeszedł do i n t e r p e l & e y

M ó w  w czasie powstania lo u s z f i .
KARTKA Z PRZESZŁOŚCI 

przez

D r a  K L E M E N S A  B Ą K O W S K I E G O .

9 (Ciąa dalszy.)

A!e kapitulacja ta, zawarta w ostatniej chw i
li, nie mog-la być już należycie ogłoszoną. Jedni 
więc uciekali przed Prusakami, drudzy, którzy 
o kapitulacji ^ę  dowiedzieli, zachowali się spo 
kojnie, inni, którzy o niej nie wiedzieli, miano
wicie część milicyi i nieco mieszczan, strzelając 
cofali się ku miastu, z miasta na Zamek, gdzie 
się zamknęli i z paru armatek dawali ognia do 
Prusaków. Ci na odwrót zatoczyli dwie armaty, 
a po półtoragodzinnej kanonadzie zaproponowali 
oblężonym honorową kapitulacją. Tą improwizo
waną ostatnią obroną Wawelu kierował buchal
ter kupca Laszkiewicza M a d d e r 1 e. Przyjął oczy
wiście kapitulacyę i wyszedł przy odgłosie bę
bnów. Prusacy ze zdumieniem ujrzeli przed so
bą kilkudziesięciu źle uzbrojonych mieszczan, któ
rzy jednak potrafili oprzeć się kolumnie reg u 
larnego wojska. O godzinie 2 ‘/2 popołudniu byli 
Prusacy panami miasta i zamku.

Pośród tego reszta obrońców, która poddać 
się nie chciała, a walczyć przemocą nie mogła, 
usiłowała dostać się do Kościuszki. Ci, którzy 
obrali drogę na Podgórze, zos( iii przez Austrya- 
ków rozbrojeni, c1 którym udało się ominąć po
sterunki austryackie, dotarli do Kościuszki i do

stawili mu część amunicyi i ocaloną przynajmniej 
chorągiew.

Boleśnie dotknęła Kościuszkę strata Krakowa. 
Nie był to punkt strategicznie ważny, ale była 
tc kolebka powstania, a jej strata groziła moral- 
nem przygnębieniem. Sąd wojenny skazał W ie
niawskiego i Kalka na karę śmierci i wykonał 
wyrok in pffigie (w portrecie).

W odezwie z pod Przybyszowa z daty 24 czerw
ca 1794 pisze Kościuszko: „ ...K raków  stał się 
łupem zdrady. Ponieśliśmy stratę, lecz nie taką. 
jaką nam lubiący, powiększa: uiepomyślności wy
stawiać usiłują Żołnierz, postrzegłszy się opu
szczonym od komendanta, przeszedł na drugą stro
nę (do Podgórza) i uprowadził armaty znacz
niejszego kalibru, spodziewam się. że wkrótce 
złączy się z nam i; nieprzewidzianetn szczęściem 
i znaczną część ainunicyi przystawili mi do obo
zu. Obywatele! pamiętajcie, że pierwszą j^st czło
wieka wolnego cnotą nie rozpaczać o losie Oj
czyzny, etc.“

W

Niewola.
Słońce wschodzące dnia J(i czerwca 1794 

oświetliło Kraków już jako miasto niewoli.
Komendant pruski generał Leopold von Ri i t s  

oświadczył, że miasto ma się nadal rządzić temi 
prawami, jakiemi rządziło się przed wybuchem 
powstania. W miejsce więc Komisyi porządkowej 
wojewódzkiej objął rządy znowu M agistrat w tym 
składzie, w jakim zastało go powstanie.

Szanowny burmistrz Lichocki bawiący u wód 
dla pokrzepienia zdrowia, nadwątlonego szykana

mi, jakich doznał, i ową pracą przy sypaniu szań
ców, zawiadomił magistrat, że z powodu nadw ą
tlonego zdrowia nie może przyjąć urzędu bur
mistrza. Obrano więc Macieja Bajera. „Zważając 
że Wielmożny sekretarz wojskowy (H elm ont?) 
podczas wnijśeia do miasta wojska Najj. króla 
pruskiego przy układaniu i pisaniu kapitulacji 
fatygował się, zaczoin zawdzięczając 'ę fatygę Ma
gistrat 5 dukatów pomienionemu z kasy miasta 
wyliczyć zalecił. Doznając, zaś łaskawości J. W. 
G enerała wojsk pruskich, aby wina szampańskie
go butelek 12. a węgierskiego starego także bu
telek J2 od miasta JWT1\ Generałowi posłane 
były, zakonkludował."

Komendant pruski kazał sobie oddać ratusz,- 
klucze z miasta, broń i proch zapieczętować na 
ratuszu, zakazał handlować temi przedmiotami, 
unikać skupienia sie, gwałtownych mów. polecając 
zachowywać dobrą harmonię z żołnierzami po 
kwaterach

„M agistrat do rządu osobie przyzwoitego przy
stąpił i na rekwizycyą komendy wojska pruskiego, 
ażeby mieszkańcy z miasta i okolic wszelką broń. 
strzelbę, piki i kosy oddawali, a u koyo człowiek 
wojskowy znajduje się. iżby do komendy donosili, 
oraz gdy wszyscy mieszkańcy przez kapitulacyę 
w osobach i majątkach zabezpieczeni zostali, cho
wali. przy odgłosie trąby wszystkim obwieścił 
i surowo przez publikatę magistrat nakazał oraz 
obrady swoje rozpoczął."

Dawnym zwyczajem wyszedł woźny magistratu 
z trąbą i zwołując jej odgłosem obywateli, ogła
szał po publicznych miejscach powyższe rozpo 
rządzenie pruskie, wołając grzmiącym g łosem : 
„Moi mościwi Panowie! raczcie Waszmoscie wie

dzieć że magistrat krakowski z rozrządzenia 
.IW. General wojsk Najjaśn. Króla Pruskiego 
wszystkim do wiadomości i zachowania następu
jące puukta poleca i t. d . !"

Bolesnem to było dla patąvotycznych obywa
teli Krakowa widzieć nieprzyjaciela w mieście, 
ale jeszcze boleśniej dał im się on uczuć, gdy 
począł sięgać do ich kieszeni bezpośrednio lub 
pośrednio. Prusacy nie mogli jeszcze wiedzieć, 
czy Kraków na zawsze zostanie ich łupem , zosta
wili więc na razie orły polskie, rząd magistratowi, 
któremu nawet trabantów miejskich nie skaso
wali. oraz dawne sądy. nie zaprowadzają' wcale 
sądów wojskowych lub wojennych.

Ale wybierali też podatki rządowe. Pośrednio 
Gęgali zas do kieszeni Krakowian, zabierając le
psze mieszkania na kwatery, wymagając oświe
tlenia ulic, sieni schodów, czasami w nocy okien 
domów (dla oświecenia terenu na wypadek po
wstania)

Cywilną najwyższą władzę piastował Antoni 
H o y m. kbnigl. Preussischer Geheimer Kriegs- 
rath w id  Bevollmdchtigter Com.rdsarius.

Do niego wnoszono prośby o przyspieszenie 
spraw wiszących w magistracie, o ulgi w kwate 
rac-h i t. p., a Hoym odstępował prośby te ma
gistratow i. polecając lakonicznie załatwienie lub 
wstrzymanie egzekucji, wyjaśnienie zażalenia itp

Od niego odebrał magistrat dnia 17 sierpnia 
1794 ..List pełen łaskawości Najj. Króla J. Mci 
Pruskiego, uwalniający z litości mieszczan z nie
woli, podczas odebrania miasta Krakowa do Koźla 
wziętych". Rządy jego rozciągały się na całe wo
jewództwo krakowskie, do którego wysyłał di u- 
kowane po polsku i niemiecku rozporządzenia,

n. p. „Najj. Król Pruski z nieukontentowaniem 
powziął wiadomość, że włośc>anie, zbytecznemi 
obietnicami Kościuszki w błąd wprowadzeni, nie 
chcą odbywać pańszczyzny... Z tych powodów 
nakazuje Nąj. Król Pruski wszybtkira włościa
nom etc."

Tymczasem nieszczególnie wiodło się Prusakom 
na polu walki. Król pruski z liczną ann ią  i po
mocą Moskali daremnie szturmował do W arszawy 
i wreszcie porzucił ją  dnia 5 września 1794.

Załoga krakowska popadła w strach, zwłaszcza 
że jednej nocy rozlepiono po rogach ulic Krakowa 
plakaty z pogróżką:

„ Cesarz, M oskwa i K ról Pruska 
Jcstto  m ało dla Kościuszki “
(_ Zwei K aiser und ein Kónig  
S in d  fu r  Kościuszko zu  wenig.u)

Ściągnięto więc załogę na zamek, nakazano 
oświetlić miasto i przedmieścia, a liczne pikiety 
pruskie czuwały bez p rzerw ), aby rapcLiedz nie
spodziewanej napaści na załogę

Rozpoczęły się też jakieś dochodzenia przeciw 
osobom, które dnia 14 i 15 czerwca 1794 wal
czyły przeciw nim, ho magistrat „n? prośbę szla
chetnego Helmonta pozwala wydać zaświadczenie, 
jako tenże dnia 15 czerwca roku bież. nie swoją 
wolą poszedł do obozu pruskiego, lecz od magi
stratu z punktami do kapitulacji był wysłany."

Jednak dnia 10 października 1794 otrzymał 
m agistrat deklarację „podług listu Naj. Króla 
Pruskiego", zabezpieczającą wszystkich mieszkań
ców. (C. d. n.)
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P 1 e u e r  & w sprawie libereckiej. Prezes gabine
tu oświadczył, ii  na interpelacyę tę odpowie w 
możliwie najkrótszym czasie, gdy tylko przedło
żone Din zostaną odnośne akta Z a p e w n i ł  j e- 
d n a k  hr  T a a f f e  r ó w n o c z e ś n i e ,  że rozpo 
rządzenie namiestnika Czech m e  w y k r a c z a  
a n i  p r z e c i w  a u t o n o m i i  g m i n n e j  ani 
przeciw niemieckiemu charakterowi Liberca. W 
ten sposób z s o l i d a r y z o w a ł  s i e  hr  T a a f f e  
pod względem zasadniczym z postąpieniem na 
miestnika Czech.

Przemawiali n istępm e B a r e u t h e r  i P r a d e  
popierając nagląey wniosek narodowców niemiec
kich i wychodząc z założenia, że burm istrz przez 
cesarza mianowany, tylko przez niego samego 
może djć z urzędu złożony

M ł o d o c z e s i  przez usta E n g  1 a zgłosili, iż 
popierać będą wniosek B a r e u t h e r  a, gdyż to 
da im sposobność do podniesienia krzywd cze
skie* ludności Liberca.

W dalszym ciągu dyskusyi, — która pod wzglę
dem formalnym toczyła się nad wnioskiem Ba- 
reuthera, a w gruncie rzeczy wyrokowała o lo
sach interpelacyi P lenera i odpowiedzi Taaifego 
zabrał głos P l e n e r .  Użalał się tedy przywódca 
Pwicy i dwulicowy sojusznik rządu, na upośledzę 
nie, jakiego stronnictwo jego doznawało w Li 
b e rc u ; pomimo tego jednak jest ono tak szlacho 
tne, że broni autonomii tego miasta, bo mu idzie
0 żywioł niemiecki Stanowisko swego stronni 
etwa wobec odpowiedzi hr. Taaifego zaznaczył 
P lener oświadczeniem, że rozwiązanie rady miej 
skiej w Libereu, jest wprawdzie wyrazem owej 
b e z p r o g r a m o w o ś c i ,  z jaką rząd w spra 
wach czesko niemieckich postępuje — pomimo 
tego jednak liberalna lewica wyczekiwać będzie 
przyrzec sonych przbz nr. Taaifego wyjaśnień i n i e 
b ę d z i e  g ł o s o w a ć  z a  n a g l ą c y m  w n i o 
s k i e m  B a r e u t h e r a .

f f  teb sosób zjednoczona lewica zabawiła się 
niby to w opozycję wobec rządu a równocześnie 
zaznaczyła swą odrębność od narodowców.

Zabrał następnie głos P e r n e r s t o r f e r ,  po
pierając wniosek Bai^uthera. Zdaniem m ow c., nie 
ma w tern nic dia rzą lu  ubliżając'go. gdy mini
ster naprawi to, „co  n a m i e s t n i k  w p r z y  
s t ę p i e  o b ł ę d u  p o p e ł n  i ł “ . Od r. 1885 puru- 
sza mówca w [zb.e krzyczące h k ta  n a r u s z e 
n i a  u s t a w  a Izbu ta, złożona z reprezentan
tów Klas posiadających, nigdy się o to nie upo
mniała. „Teraz wydano rozporządzenie, które się 
odczytuje jag ironię; hr. Thun (nam iestnik Czech) 
jest wiernym uczniem Tajffego i obn im przyswie 
cają dwie gwiazdy p rzew odnie: l e k k o m y ś l 
n o ś ć  i b r u t a l n o ś ć  Cóż hr. Taaffe powie po 
sześciu tygodniach ? Znamy tę m elodyę: bedzie 
to g a d a n i n a  Minister powinienby zawezwać 
w tym wypadku namiestnika i powiedzieć m u : 
c ó ż  to  p a n  z a  g ł u p s t w a  w y p r a w i a s z ? *  
(Śm iechy i  ok'askt. i

Prezydent S m o l k a :  Proszą namiestnika nie 
obrażać!

P e r n e r s t o r f e r :  Przecież namiestnik może 
także mieć ludzkie słabostki. (W esołość.)

Hr. T a f f e  zabrał głos powtórnie, „aby odpo
wiedzieć —  ja& się wyraził, — g d y  n i e o b e 
c n i  t r a k t o w a n i  s ą  z i m p e r t y n e n c y ą .  
Prezes gabinetn czuł się widocznie dotknięty wy., 
żeniem Pernerstorfera o „ l e k k o m y ś l n o ś c i
1 b r u t a l n o ś c i *  i zarzucił narodowcom że zna 
miona te właściwe są ich mowcom.

Prezydent S m o l k a  udzielił P e r u e r t o r f e -  
r o w i  napomnienia w formie „ w e z w a n i a  do  
p o r z ą d k u *  za jego wyrażenie się o czeskim 
namiestniku.

Stara zawiść polityczna między liberalną lewicą 
a antisemitami uwydatniła się w m ow ie. L u e- 
g e r u  Znikła sprawa libereoka, — na pierwszy 
plan wystąpiła zawiść stronnicza

„Dlaczegóż —  nawoływał Lueger lewicę iro
nicznie —  nie głostyecie za wnioskiem Bareuthera? 
Tylko odwagi! Jesteście przecież ta* odważni, 
gdy idzio o godność radców dw oru! Czyż znowu 
jakiś radca dworu tkwi w tej spraw ie? Dia ta 
kiej godności robi się wiele. Jeżeli jesteście nie 
zawiśli, to > będziecie głosować za wnioskiem 
Bareuthera, — głosująe przeciw niemu złożycie 
dowód, że rozw ażanie reprezen tacji libereckiej 
leżało w waszym interesie.* ( Zaprzeczenia e lewi 
cy). Mówiono tutaj o „lekkomyślności i brutalności*, 
a p prezydent ministrów użył słowa „imperty 
nencyu*.

„ P a n i e  h r a b i o  T a a f f e ,  —  wołał Lue
ger — podziękuj panu Bogd na kolanach, że pan 
nie zasiadasz, w wiedeńskiej radzie miejskiej, 
(ogłuszający i  miech), gdyż za wyrażenie to wy 
kluezonoby pana z obrad Da wieki.* (Śm ieją  się 
posłowie t m inistrowie.)

P l e n e r  replikował, zarzucając narodowcom, 
że „źle bionią sprawy niemieckiej*.

W śród powszechnrgo zamięszania przemawiali 
osiaiu5 m ówcy: S t e i n  w e n  d e r  i H a u c k ,  po- 
czeui (o godzinie 4) przystąpiono wreszcie do gło 
sowania.

Z a  n a g l ą c y m  w n i o s k i e m  B a r e u t h e r a  
oświadczyło się zaledwie 58 głosow, p r z e c i w 
144 Za wnioskiem głosowali: autisemici, naro
dowcy i M ł o d o c z e s i ;  p r z e c i w  niem u: P o 
l a c y ,  liberali niemieccy, klub Hohenwarta i poseł 
Kronawetter.

Pierw sza potyezka parlam entarna skończyła się 
zatem zwycięstwem rządu przy pomocy lewicy, 
która utrzym ała się na wielce wygodnem bo wy- 
ezekującem stanowisku.

Z f n t e r p e l a c y j .  jakie na tern posiedzeniu 
wniesiono, wymieniamy in terpelację K a r 1 o n a 
i tow., w której zapytują klerekalni posłowie, dla 
czego ministerstwo nie uwzględniło dotąd żądań 
episkopatu w s p r a w i e  s z k o ł y  w y z n a n i o  
w e j ?

Sprawy gmin i powiatów.
( W ybory do K id y  'miejskiej. — K andydaci na  

burm istrza. — Pożar na Stajniach).

R z e s z ó w ,  '5  Iktopada.
Skończyły się wreszcie onegdaj wybory do Ra

dy miejskiej, a tern samem przywrócony zostanie 
samorząd. W skład nowej Rady weszli: w I ko
le : ks. Stanisław Gryziecki, Jan Pogonowski, 
Alojzy Niemetz, Wincenty Barcik, Dzianott Bole
sław, Edward Arvay, Piotr Cetnarowski, Włady
sław L ercelJ  Woj<. och Kalinowski, Władysław

Towarnicki. dr. Roderyk Ais, Stanisław Jaw or
sk i; w I I  kole: Mojżesz Geschwind, dr. Edw aid 
Segel. dr. Józef Fechtdegen. Salomon Jeżower. 
d r Edw ard Drobner, W ilhelm Hellin, dr. Sa
muel Reich, Dr Herman Lecher, Nuchym Lej- 
zor Silber, Salomon Wachtel, Mojżesz Buch; 
w I I I  kole: Leon Schott, Aleksander Kraus, Lu- 
wik Frcyberger, Ludwik Juszczak Szymon To
biasz Miiuz Autoni K!uz, dr. Stanisław Jab ło ń 
ski Hober Izaak M irkus Ekstein. W olf Frólich 
Jakób Schlager, Samuel Scboeublum. Połowa 
Rady jest żydowską. Na burm istrza miasta pro 
ponują: Leona Scbotta dyrektora Towarzystwa 
zaliczkowego i dra Roderyka Alsa adwokata. 
Przew idzeń na razie (rudno, która strona zwy
cięży, żaden atoli z proponowanych kandydatów
0 burmistrzostwo się nie ub iega; jeden i drugi 
jednak powołany na ten urząd wyborem, praw 
dopodobnie go przyjmie i ten ciężki w naszych 
stosunkach obowiązek wypełniać będzie z właściwą 
sobie gorliwością.

Nasza straż pożarna otrzymała przed kilku 
dniami chrzest, z którego bardzo chwalebnie 
wyszła ochraniając miasto nasze od niebezpie
czeństwa. Na tak zwanych „Stajniach* przysiółku 
należących do Staromwy a leżących tuż pod mia 
stem, gJzie pośród mnóstwa drewnianych budyn
ków szuka schronienia cała armia żebraków i 
włóczęgów, wybuchł groźny pożar Zaledwie 
straż rzeszowska przybyła na miejsce pożaru, 
natychmiast została odwołaną do miasta, gdzie 
w skutek naniesionych przez wiatr iskier powstał 
ogień. Rozpanoszony żywioł, grożący pożogą nie 
tylko nowo zbudowanemu gmachowi „Sokoła*, 
ale całej dzielnicy miasta, składającej się z bu
dowli drewnianych, został szczęśliwie opanowany
1 ugaszony.

Straty są znaczne, albowiem w spalonych na 
Stajniach budowlach znajdowały się składy łoju 
mydła i skór. Po ustąpieniu straży pożarnej do 
miasta — gaszeniem ognia na Stajniach zajęło 
się wojsko.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 listopada

Posiedzenie następne Izby poselskiej odbędzie 
się ju tro  we wtorek i zajmie się załatwieniem 
przedmiotów, które stały na porządku obrad 
w sobotę, ale nie mogły być załatwione, bo bra
kło czasu , gdy długi wywód m inistra skarbu i 
obszerni dyskusja o sprawie libereckiej zajęły 
całe posiedzenie.

Komisya budżetowa zbiera się już dzisiaj pized 
po łudn iem , aby przedewjzystkiem zająć się roz
trząsaniem pytania, czy w naradach użyć skróco 
nego postępowania i w tej mierze powziąć po
stanowienie. Zdaje się że komisya uchwali skró 
cone postępowanie i skutkiem tego zaniecha sze
rokiej rozprawy generalnej nad całym budżetem 
a przystąpi co rychlej do rozprawy nad poszcze- 
gólnemi rozdziałami.

Pierwsza rozprawa budżetowa w pełnej Izbie 
rozpocznie się może już 12 b m. S tara  Presse 
przewiduje, a raczej życzy sobie, że w rozpra
wie generalnej przedstawiciele wielkich stron 
nictw nie wezmą udziału. Z kolei nas*ąDi spe- 
cyalna rozprawa nad temi pozycjami budżetowe- 
mi, które komisya krótko za ła tw iła , a dalej roz 
prawa nad temi rozdziałam i, o których po bliż 
szem rozpatrzeniu Doiawią się szczegółowe sp ra
wozdania. Szersza rozprawa rozwiuie się do
piero przy drugiem czytaniu ustawy finansowej.

O przebiegu przesilenia w ministerstwie wę
giel skiem może doniosą nam dzisiejsze telegra 
my Z m inisterstw a węgierskiego byli w niedzie
lę Fejeryary i Szapary, złożyli cesarzowi sprawę 
z sytuacyi. mieli przedłożyć szereg proji-któw do 
ustaw, przeznaczonych do stanowczego załatwie
nia sporów na polu kościelno polityczuem. Naj
ważniejszym z tych projektów jest projekt do 
ustawy o małżeństwie, polegający na zupełuem 
równouprawnieniu w yznań, przyzuający państwu 
najwyżbzą władzę w tej dziedzinie życia społe 
cznego i zaprowadzający metrykę cywilną współ 
ną dla wszystkich wyznań. O zaprowadzeniu obo 
wiązkowych ślubów cywilnych me ma mowy 
w tym projekcie, ale poważna część stronnictwa 
liberalnego pod kierunkiem Kolumaua Tiszy do
pomina Bię tego i właśnie brak zgody w tej mie 
rze tak w ministerstwie jak w stronnictwie rzą 
dowem iest przyczyną przesilenia.

K to  będzie wieszać?
B>smark dłuższy czas rozmawiał z p. Blumem, 

redaktorem lipskich Neueste N achrlchttn , który 
to dziennik rozpisyje się ud kilku dni o treści 
tej rozmowy Wszystkiego nie podobna tutaj po
wtarzać ; nie możemy jednak pominąć jeszcze je
dnego zwrotu z „opowieści* Bismarka, który od 
nosi się do P o l a k ó w

„ P o l a c y  —  mówił Bismark do p. Blurna — 
są sprytniejsi, oświecensi i zręczniejsi od Rosyan, 
są oni także mistrzami w sprzysiężeniach i w sztu 
ce udawania. Potrafią oni milczeć przez lat 20, 
aż wreszcie zrzucą maskę rosyjską i staną jaso 
Polacy. Rosyanie mają tylko talent do nowelistyki 
romansów i t. p., ale nie do polityki. Wiedzą 
oni dobrze, czego ze strony Polaków mają się 
spodziewać. Lecz mówią oni: „Nous les voyons 
hien arr ver, m ais nom  h s  p nderons*. Tymcza 
sem nie jest rzeczą pewną, k t o  w i e s z a ć  b ę  
d z i e  a k t o  b ę d z i e  w i e s z a n y m .  Z nie 
3łychaną zręcznością wcisnęli się Polacy na sta 
nowiska w Rosyi. Ich jedyną nadzieją jest wojna 
z Niemcami, ktorei następstwem  ma być przywro 
cenie państwa polskiego*.

W dalszym ciągu jako destrukcyjne żywioły 
prące do wojny, wymienił B ism ark: ż y d o w i  
n i h i 11 8 1 o w w Rosyi.

Maniactwo Bismarka na punkcie wymyślań na 
Polaków, przestaje już gniewać a zaczyna być. 
śmiesznem.

R osya  i zabór rosyjski.
Podniesiona znowu przez Rosyę sprawa d a r -  

d a n e l s k i e j  c i e ś n i n y  zajmnje całe europej 
skie dz ienn irarstw o , osobliwie niemieckie i an 
gielskie gazety. Poseł N e 1 i d o w miał znowu 
zażądać od Porty, ażeby przepuszczano przez Bo
sfor, przez M armorę i Dardanele wszystkie 
bezwarunkowu rosyjskie okręty, czy k u p i e c k i e  
c z y  w o j e n n e .  Turcya się już w przeszłym

roku zgodziła na wolną żeglugę osrętow tak zw a
nej rosyjskiej d o b r o w o l n e j  (ochotniczej) f l o 
ty , a to nowe ustępstwo zniosłoby ostatnie ślady 
paryskiego traktatu Podług nas zbyt wiele przy 
wiązują wagi do łych, peryodycznie się powta 
rzających, moskiew*k ch r o d z e ń  Rosyjskie przy 
słowie g ło s i: kupisz n>e kupisz, a targować się 
wolno; dlaczegóż rfe przysparzać Turcyi kłopo 
tów przy k a ż d e j sposobności, osobliwie teraz, kie
dy trzeba jej odpłacić za przyjęcie Stambułowa i 
za folgowanie nienawistnej Bułgaryi ? Szyszkin 
się już czepia! wypłaty wojenuej kontrybucyi, te 
raz rtów i o Dardahelach a ma jeszcze w rezer
wie Armenię, Grecy ę i kilka innych palących 
kwestyj. Szkoda tylko, że już nie może grozić o 
swobodzemem Bnłtfaryi i posunięciem s fowiań 
skich granic aż do bram Carogrodu, bo te gra 
nice posunęły się bez Rosyi i na przekór jej ży
czeniom. Zresztą takie rosyjskie pretensye o tyle 
korzystne dla Earopy, że jej ciągle przypominają 
grożące na wschudzie niebezpieczeństwo , nie 
w imię^ słowiańskiej idei, dzięki Bułgarom ale po 
prostu w imię zaborczego apetytu.

W arsz. D n  radzi wyrzucić z chełmskiego u 
niekiego kuś"iola, teraz k a t e d r a l n e g o  s o b o  
r u  kości biskupów Ciechanowskiego, Szumbor 
skiego, wikaryuszów, Bieleckiego i Teraszkiewicza. 
Lepiej podług nas je spalić, ze względów sani
tarnych ażeby się już nic nie zostało z przeklę
tej polsko ruskiej przeszłości.

Podług G rnzdanina  ma być założona w Fin- 
landyi osobna prawosławna d y e c e z y a ;  tak u 
nas zaczęto po 1831 roku, i Rosya zamierza wi
docznie to samo dla Finlandyi, co zrobiła dla 
Polski. Sprawiedliwa to nagroda za niezłomną 
stuletnią wierność carowi. .

„Julia la  B elle" .
W sferach rządowych i urzędniczych B u k a  

r e s z t  u zakorzenił się, jeżeli wierzyć można nad
chodzącym doniesieniom ras zepsucia, który m o
że wywołać sm utne następstwa. W ministerstwie 
wojny wpływ kobiet opanował sprawy awansów, 
jak nie romej rozdawnictwo robót i dostaw. J e 
den i  bukaresz'eńskich dzienników antidyuasty- 
cznycb. cieszący się znaczuem powodzeniem po
siada list, pisany do ministra wojny L a b o y a -  
r y e g o .  podpisany pseudonimem JuH a la Bdl<‘. 
W  liście tym „piękna Julia* żąda awansu sw e
go kuzyna na rotmistrza a osnowa list u zdradza 
że owa dama przjw ykła do skuteczności swojej 
protekcyi i zawiera nawet zaproszenie na schadz 
kę Protektorka nie zawiodła się i tyin razem a 
kuzynek otrzymał awans Nazwisko „pięknej Ju  
lii" jest w Bukareszcie publiczną tajemnicą, 
Bardziei skandalicznem jeszcze iest postępowanie 
generalnego dyrektora p czc. Z powodu znniaru  
wzniesienia w B u k a r e s z c i e  wspaniałego bu
dynku pocztowego p. dyrektor wyiednał sobie 
polecenie zwiedzenia wraz z pewnym inżynie 
rem zagranicznych budowli tego rodza|». Po wy- 
jeździe za granicę p. dyrektor nie długo jednak 
zajmował s*ę studyami i wkrótce zualazł się 
w M o n a c o .  Tutaj gra pochłonęła nietylko fun 
dusze przeznaczone p rz e z  rząd na studya a nad
to p. dyrektora z powodu długów zatrzymać 
chciał gwałtem właściciel hotelu, nie chcący zro 
zumieć że ważne urzędowe zaięcia nie mogą cze 
kać na Zipłace-ie długów. Ostatecznie rząd wy
bawił y. dyrek ora z niewoli kosztem 19 000 iran 
ków. Faktom tym opowiadanym przez dzienniki nie 
zaprzeczono ze strony urzędowej.

I C r o n i l c a .
K r a k ó w ,  7 listopada.

Nabożeństwo. Zgromadzenie ks Pijarów zapia 
sza mieszkańców miasta Krakowa ua nabożeństwo 
dziękczynne, odbyć się mające w środę 9 listopada 
b. r. o godz ] 0 przed południem w kośoiele Prze
mienienia Pańskiego za zup“łue wygaśnięcie i holery 
w uaszem mr ś i e

Wiaaomosci osobiste. Komendant korpusu k a 
k wskiego gen. Kriegńauiiner wczoraj wieczór po- 
wroeił z urlopu.

Wiceprezydent Ridv ezkoltej kraj. d \  B 'b i*)ń  
sk' wczoraj wieoiió: cdjeihat do Lwowa.

Ze 8fer adwokackich. Dr Horacy Fis-hler z 
dniem 2 ls to ja ia  br wpieany został na listę adwo 
katów l siedź.bą w Rzeszowie

Gajlne zgromadzenie rękodzielników k ra k o w 
skich odbyło się wczoraj po południa w sali cechn 
izeźuików pod przewodnictwem p. W italsa S z p a -  
k o w s k i e g o .  Zgromadziło się stu kilkudziesięciu 
przedstawicieli i członków wszystkich Stowarzyszeń 
cechowych Po odczytaniu pisma, zapraszającego ce- 
ohy na pamiątkowe nabożeństwo, w dniu 29 listo
pada odbyć się mające, za rał głos poseł dr. W e i- 
g e 1, który z wyjizdem swym do Wiednia na we 
zwanie ri-lt dz'elników wstrzymał się umyślnie ze 
względu na zgromadzenie wczorajsze i w dłnższem 
prze uówiecu wyjaśnił z - banym cel i potizebę ogćl- 
Dej reformy podatkowej znaczenie i zasady wnie
sionego przez >ząj projektu tejże reformy i wezwał 
te Stowarzyszenia, które do tej pory uie nadesłały 
Izbie handlowej swoich opinij, by w własnym do 
brze zrozumianym interes e uczyniły jak najrychlej 
zad ść temu obywatelskiemu obowiązkowi, popular
ne wyw.-dy czcigodnego posła przyjęto gorąc>m 
oklaskami.

Ominie swoje nadesłały dotąd Stowa>zyezeuia biel 
sko bialskie, „Gwiazda* tarnowska, z krakowskich 
zao złotnicy, jub lerzy, mechanicy, optycy, re -taura 
torowie, kuśnierze, szewcy, ogółem zaledwie czwarta 
część wszystkich naszych Stowarzyszeń cechowych. 
Po dość ożywionej dyskusyi uchwalono rrzedłużyć 
termin nadsyłania opinii do końca listopada a na 
stępnie na podstawie za* artegu w nioh materyału 
zwołać ponownie zgromadzenie wszystkich cecbów. 
celem omówienia projektu rządowego raz jeszcze z 
ogólnego punktu widzenia

Przewodaiozący wygłosił w końcu imieniem wszyst
kich posłowi Weiglcwi s< rdeczne podziękowanie za 
trudy i opiekę, jaką rękodzielników i interesy ich 
nie od dziś zresztą otacza.

Zm arli. Jan J a s i ń s k i ,  długoletni nacz-lnik 
gminy Tarnowra i złonek Rady powiatowy jasiel 
sklej, zmarł w 42 roku życa duia 4 bm

Tadeusz Skarbek Tł uc .  h o w s k i ,  żolu erz wojsk 
polskioh z 1831 r przeżywszy lat 80, zmarł w 
Łętowicach port W'joh-Z“m

Franciszek B a b i s z ,  i fleyalista dóbr ks. Eusta
chego Sanguszki, wiceprezes Towarzystwa gorzeloi- 
ków polsKich, zmarł w Krzyżu d n a  2 bm w 46 
roku życia.

Adam G r y u f e l t t ,  żołoi»rz z roku 1863 towa
rzysz sztuki diukarakiej, senior drukarzy krakow 
skich, między którymi przeszło 50 lat p a<-ował w 
zawodzie, nmarł wczoraj w 78 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie s ;ę jutro we wtorek o godz 3 po południa 
z krypty pizy kościele ks Pijarów.

Hipolit T a r c z y ń s k i ,  ceniony pisarz popular
nych powiastek dla ludu wiejskiego, w latach osta
tni'h  ur.ędoik kolei warszawsko wiedeńskiej umarł 
w Warszawie w 41 roku życia.

Koło pań T o w a rz y s tw a  „Szkoły ludowej" w  
Krakow ie postanowiło u rządzić szereg odczytów dla 
kobiet Myśl ta godua jest uznania i jak najszer
szego poparcia Obecnie gdy biak u Das pisma po 
świę onego kobietom gdy i wydawnictwa literackie 
me darzą kobiet uaszyi h dziełami takiemi, ktoreby 
ist' tnie megły wzbogacać bibliotekę domową, wy 
chowawczą i padagogiczDą, a zarazem dawać wska 
zówki, jak spełniać dobrze te wielkiej wagi obo 
wiązki, odczyty poruszające kwestye ważne, wielką 
oddadzą przysługę. Koło pań, gorliwie zajmujące się 
sprawą Towarzystwa, stara się działalność swą i w 
kierunku materyalDym korzystnie zastosować Ufa 
też, że panie chętnie przyczynią się drobnemi datka 
mi i uozęszczaniem na odozyty, by cel Towarzystwa, 
tak szlachetnie i poczciwie pojęty, wesprzeć i śiod 
ki jego działalności umożliwić.

Towarzystwo „Szkoły ludowej* ma przed sobą je- 
duę wielką m yśl: Niesienie pomocy nauczycielstwu 
w pracy żmudnej zajęoie się ubogą dziatwą po szko
łach ludowych wiejskich i szerzenie i światy. Rzecz 
naturalna, że ze zwiększaniem się funduszów — dzia
łalność też wzrastać będzie. Szereg odczytów, mają
cych się rozoocząó w najkrótszym czasie, może w 
dwojaki sposób przyuieść dochód: motalnie i mate
rialnie. Oby też tak się stało.

Z grona zarzadu wi brany komitet pań ma poro 
zumieć sie i zaprosić osoby do wzięcia ndziałn w 
prelekcjach, a treść odczytów ma być przeplataną 
tematami z rozmaitych działów jako to : historyi 
pedagogiki i psychologii, literatury, sztuk pięknych 
i t. d. Bliższe szczegóły, o az plan odczytów prze
ślemy w najkrótszym czasie

W  kasynie powszechnem w  K rakow ie w śro
dę 9 bm odbędzie się przedstawienie amatorskie. 
Odegrane zostaną dwie komedye hr. Władysława 
Koziebrodzkiego „W jesieni* i „Reprezentant domu 
Muller i spółka". Początek przedstawienia o godz. 
pół do ósmej.

Z  „Lutni." Towarzystwo śpiewackie '„Lutnia" 
zapowiada na poniedziałek d. 14 bm. koncert pod 
kierownictwem dyr. Steibelta w sali h»telu Saskiego. 
W koDcercie da się słyszeć artysta opery p. Ber- 
nhardt, odznaczający się jak wiadomo niezwykle pię
knym głosem barytonowym. Oprócz tego wezmą u- 
dział w koncercie: p. Zofia Sinkiewiczowa, prof. By- 
licki, kapelm. Hoek z orkiestrą 13 połku wreszcie 
męski chór „Lutni," który zaprodukuje między in 
nemi u t w ó r  Wagnera, wymagający licznych i wy
trzymałych głosów Po raz pierwszy także usłyszy 
publiczność nasza P o l o n e z a  i K u j a w i a k a  
Noskowskiego w instmmentacyi dokonanej przez 
samego kompozytora. Członkowie „Lutni" mają wstęp 
wolny za okazaniem karty przyjęcia, bilety zaś do 
miejsc rezerwowanych wydaje kancelarya „Lutni" 
codziennie od godz. 2— 4 popołudniu.

Z  teatru. Jnt.o  we wtorek i we czwartek graną 
znów będzie przedstawiona z wielkiem powodzeniem 
w sobotę czteroaktowa farsa „Powietrze wielkomiej
skie". Na przyszłą , ren erę zapowiada repertoar 
jednoaktówkę oryginalną „Pierwiosnki", oraz trzy
aktową wosołą krotucńwilę Laufnsa p. t. „Dom wa- 
ryatów" w tłóinaozeuin M. Sachorowskiego. Wkrótce 
przedstawioną będzie trzyaktowa komedya Michała 
Wołowskiego p. t. „Nasze Anioły".

Pośpiech poczty. Jeden z obywateli, mieszkająoy 
przy ulicy Floryańekiej nadesłał nam zażalenie, iż 
przekaz pocztowy pieniężny z Żywoa, nadany w dn. 
1 bm., doręczoDo mu w Krakow e dopiero duia 5 
bm., tj. po czterech dniach. Wiemy dobrze, iż za
równo urzędnicy, jak i inna służba zarządu poczt 
przeciążoną hywa pracą, wszakże publiczność ma 
prawo domagać się, aby przesyłki na czas były do 
ręozane, opóżaienie bowiem dotkliwe przynosić może 
szKody.

Obronę Hendigera złożył ustanowiony z urzędu 
obrońca dr. Doboszyński. Są i przyjął rezygnację i 
zażądał od Izby adwok tckiej ustanowienia innego 
obrońcy.

1 ra i.iw ay W Krakowie na jednej dotąd linii z 
dworca kolei do mostu podgórskiego kursuje ż ta 
kim pospiechem, iż stanowczo każdy z idących zwy
kłym krokiem szyboiej przejść może ową przestrzeń. 
Do tego wieczorem o kwadrans na dziesiątą od Pod
górza kn miastu nie idą już wozy. Możeby które z 
miejscowyoh wcaaz zechciały porozumieć się z dy- 
rekcyą tramwaju w sprawie wygody dla publiczno
ści. słusznie uskarżającej się na obecny stan rzeczy.

Do naśladowania. Wczoraj okołe 9 rano z ko
ścioła N P. Maryi po otrzymaniu błogosławieństwa 
wyruszyła pieszo wraz z towarzyszącym orszakiem 
para nowożeńców, należących z pewnością do za
możniejszej sfery towarzyskiej Orszak podążył nie 
daleko, bo do hotelu „pod różą", Lecz zwraoał ua 
siebie powszechną uwagę tern właśnie, iż obszedł 
się bez powozów lub dorożek. Stało się u Das zwy
czajem. że na śluby i od ślubów mieszkańcy z ubo
giej sfery nawet odwożeni bywałą powozami i to
warzyszy im służba w liberyi. Kosztowna to i woale 
niepotrzebna pompa. Oi, którzy od zwyczajów tego 
rodzaju odstępują, u osób po? ażnie myślących za
sługują na szacunek, a rozsądna oszczędność ich w 
tak ważnej chwili życia jak związek małżeński, go
dną jest uaśladowania.

Przebieg cholery w  Galicyi według urzędowych 
wykazów był następujący: Do 31 październ>ka w łą
cznie stwierdzono w dwudziestu gminach Galicyi. 
należących du szesrtu p lityznycń powiatów, 142 
wypadków cholery, a mianowicie: W miesi ie Kra 
kowie (74 593 mieszkańców) 42 wypadków. W po- 
wieoie bocheńskim w gminie Niepołomice (4.207 m.) 
9. W pi.wieoie gorlickim w gminie Wołowiec (69 4 
m.) 4. W powiecie krakowskim: w gm. Dąbie (737 
m.) 2 ; Grzegórzki (2 1 0 0 m)  1;  Kościelniki (1.008 
m ) 2 ; Rusaocice (910 m ) 1; Ujazd (153 m.) 1; 
Zwierzyniec (2 7?9 m ) 3 ; razem 10 W powiecie 
mieleckim w gminie Z achw iejów  (160 m.) 1 W  po- 
wieeie wielickim : w gm. Dębniki (902 m ) 6 ; Dob
czyce (3.391 m j 4 , Ludwinów (637 m ) 2 ; Lu
zina (526 m.) 1; Piaski Wielkie (1 324 m ) 29; 
Płaszów (1 139 m ) 5 ; Podgórze (13.144 m ) 18; 
Prokocim ^683 ro.) 3 ; Rząka (381 m ) 1 ;  Tyniec 
(1.122 m ) 7 ; razem 7fi wypadków. -

D yrekcya poczt ogłasza: Z dniem 16 listopada 
b. r. znosi się połączenie pocztowe między Czarną 
koło Pilzna (stacya kolei Karola Ludwig*), a Rado
myślem koło Czernej, a natomiast zaprowadza się

dziennie dwurazowe jazdy posłańcze Tarnów dwo 
rzeu -L isia Góra - Radomyśl. Z tym samym dniem 
zmieuia się u rz ęd o w ą  n azw ę  u rzęd u  pocztowego w 
„Radomyślu koło Czarnej" na „Radomyśl kolo Tar
nowa*. Posyłgi do tej miejscowości Dalezy w p zy- 
szłości adresować do Radomyśla koło Tarnowa

Sm utny objaw. Czytamy w Pogom  tarnowskiej: 
Na rok 1892/3 zapisało sie do szkoły przemysło
wej uzupełniającej ogółem 107 uczniów, a miano
wicie: rt i klasy pr.ygotiwawczej 5 1 , do I klasy 
przemysłowej 32. do II klasy przemysłowej 12 ua 
oddź'af rysunków mechanicznych 12

W tym samym C2as e zaś zapisało się do szkoły 
uzupełniającej przemysłowej izratliukiej luudacyi ba
rona Hi s-ha 134 mznów,  a mianowicie: do I kla
sy przvg' towawczej 56 , do II klasy przygotowaw
czej 37, do I klasy przemysłowej 41.

Nie jestże to smutnym objawem i nie jestże to 
świadectwem, że rzemieślnicy nasi nie dbają o wy
kształcenie młodzieży w ich warstatach pracującej! 
Trzeba bowiem zważyć, że rzemieślników żydów n kt 
do zapisywania uczniów do szkoły nie zmusza, że 
ich szkoła istnieje dopiero pieiwszy rok, że mrodzie- 
ży rzemieślniczej żydowskiej jest znacznie mniej, gdy 
tymczasem szkoła przemysłów* uzupełniająca nasza 
istnieje od r. 1881, a majstrowie ustawą zobowią
zani są do posyłania do niej terminatorów. Pomimo 
tego widzimy, że izraelioi rozumieją doniosł >śó szko
ły przemysłowej, kiedy bez przymusu z niej korzy
stają, podczas gdy nasi majstrowie przeważnie o to 
nic nie dbają.

„Liczby, podane powyżej, są iem smutniejsze, że 
do naszej szkoły w r. 1891/2 uozęszczało 190 u- 
czmów, a w r. 1890/1 nawet 214, podczas gdy w 
tym roku zapisało się zaledwie 107. Przecież mło 
dzieży rzemieślniczej nie uhyłol Trodno — jak so
bie kto pościele, tak się wyśpi. Rzemiosła nasze 
mUBzą upajać kiedy o wykształcenie młodzieży rze
mieślniczej majstrowie nie dbają".

Bursa Batorego w  Wadowicach. Z Wadowic 
piszą do nas; W zeszły poniedziałek w mury na
szego miasta zawitał ks. kardynał Dunajewski, aby 
czyniąc zadość prośbie kierowników bursy imienia 
Stefana Batorego, dokonać poświęcenia nowego gma 
chu bursy. Dostojnego gościa mieszkańcy miasta po
witali serdecznie i z radością Nazajutrz tj. w dzień 
WW. Świętych, odprawił ks. kardynał w kuścieie 
fainym solenną mszę św , podozas której pobożnych 
komunikował i bierzmował. Po naoozcństwie ks. 
kardynał zv> edz.ł gimnazyum i szkołę ludową, a 
następnie udał się do sali radnej ua ^alne tebranie 
członków Tow. bursy. Prezes Towarzystwa p. sta
rosta Dunajewski podniósł znaczenie bursy dla mo
ralnego wychowania młodz'eży i oddał ją pod opie
kę protektora ks. kardynała Dunajewskiego, który 
odpowiedział kilka słcwy, przyjmująo opiezę nad tą 
tak pożyteczną w dzisiejszych czasach instytucją, 
której założ-nie chlubę Wadowiozanom przynosi. — 
Następnie wszyscy członkowie udali się do domu 
bursy, mieszcząoej się już pod własnym dachem, 
w budynku odpowiednim i w zdrowej części miasta. 
Tu powitali księcia kardynała wszyscy naczelnicy 
władz rządowyoh, cywilnych i wojskowyoh, obywa
tele miejscowi i okoliczni, tudzież licznie zgroma
dzona młodzież. Imieniem Towarzystwa bursy .po
witał dostojnego protektora ks. Świderski, katecheta 
gimnazjalny i regens bursy. W odpowiedzi ks. kar
dynał zachęcił obecnych do uznwania nad młodzie
żą, do kształcenia jej serca, a młodzież wzywa i  do 
bojazui bożej, do miń ści Ojczyzny i czci dla star
szych Potem dopełnił ks. kardynał poświęcenia d - 
mu bursy, rozmawiał z wychowankami i udzielił 
wszystkim obecnym | asterskiego błogosławieństwa. 
W bursie znalazło utrzymanie w rokn ubiegłym 6 
ubogich uozniów, na rok szkolDy bieżący będzie ich 
już 16.

Z  pod Mohylowa nad Dniestrem piszą do K raju: 
Jako stały mi-szkaniec i czterdziesto letni w ty h  
okolicach gospodarz, wyznaję, że roku tak nieuto 
dzajnego, jak obecny, nie pamiętam. Kompletny oa 
łoroczny brak deszczu i straszne upały, dochodzące 
do 359 R., były główną przyczyną tej klęski, ró
wnającej się prawie głodowi. Gospodarstw* większe 
będą mogły zapewne przetrwać ten kiyzye* ale cięż
ka zima i cięższy wiosenny przednówek oczekuje 
włościan i mniejszych posiadaozy ziemskich. Dziś 
już niejeden z gospodarzy wyzuwa się z roLoczego 
sprzężaju, sprzedając parę koni za 8 do 12 rubli, 
parę wołów od 20 do 30 rubli Rok przyszły przed
stawia się bowiem równie w czarnych kolorach, bo 
lubo [osiewy ozime ukońozone zostały w porze zwy
kłej, w końcu sierpnia, to wszelako skutkiem posn- 
ohy, łany zostają bez najmniejszej wegetacji, a cała 
przestrzeń pól wygląda jak sp rażona ogniem pu
stynia.

Nieurodzaj ogólny daje się we znaki i nowo otwar
tej linii kolejowej Żmeiynka Mohylów. W przyszło- 
śoi niezawodnie wywrze ona wpływ korzystny na 
ekonomiczne podniesienie Naddmestrza. W obecnej 
atoli chwili, z powodu Kompletnego braku zboża, 
nie ma żadnych łaiunków.

W spraw ie napadu na „Sokołów". Wydawana
w Czermowcach G a zd a  Polska donosi: W sprawie 
podstępnego napadu młodzieży rumuńskiej na „So
kołów" polskioh w ogrodzie Weissa na dniu 17 
lipca br., sędzia śledczy sądu krajowego zakończył 
już dochodzenie i odesłał akta prokuratoryi państwa, 
któia odstąpiła je tutejszemu miej. deleg. sądowi 
karnemu z oskarżeniem młodzieży romańskiej o prze
kroczeni* z § 331. Za'azem jednak polecono uzu
pełnić dochodzenie para mniej ważnemi szczegółami, 
skutkiem czego rozprawa karna nie może być je- 
Bzcze rozpisaną.

Em igracya ludu do Rosyi. Z 3.000 emigrantów 
galicyjskich, którzy w Poczajowie przyjęli prawosła
wie, znaczną część wysłał rząd mosKiewski do Bee 
sarabii. Mał*. ozęśó emigrantów zostanie prowizory
cznie koło Poczajowa, tuż na granicy austryackiej, 
gdzie w ostatnich dwóch latach wycięto około 600 
morgów lasów, należących do monasteru poczajow- 
skiogo, a po części do rządu. Wielka część pójdzie 
na Kaukaz. Chłopi rosyjb y bardzo są niezadowoleni 
z tego, że muszą utrzymywać emigrantów galicyj
skich za wynagrodzeniem 3 kopijea od osoby dzien
nie, Natomiast w kilku miastach pogranicznych po- 
i.awiązywano już komitety dla opieki emigrantami, 
jeżeliby się na wiosnę emigracja powtórzyła.

Gubernator podolski nakazał urzędnikom, aby 
przybywającym do Rosyi chłopom galicyjskim o- 
świadozali, że aui pieniędzy ani ziemi od rządu ro
syjskiego nie otrzymają. Wieln przybylców oświad
czyło , iż dlatego porzucili swoją ojcowiznę, ponie
waż obiegała w Galicyi pogłoska, że Rosya da im 
grunta za darmo. Wielu z zawiedzionych w tej na
dziei zaraz w dnia swego przybycia powróciło do 
Galioyi.
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W ygnani. Na mocy wyroków, zapadłych w osta
tniej instancji sadów rosyjskich, następujące osoby 
za same wolny pobyt za granicą zostały skazane, po 
pozbawieniu praw stanu , na wieczne wygnanie, a 
w razie powrotu na osiedlenie w Syberyi: Bolesław 
Dutkiewicz 47 lat, Izydor Kamioner 47 la t, Zy
gmunt Koncewicz 36 lat, Leon Marczewski 4 2 lat, 
A nna Milewska 60 lat, Stanisław Wróblewski 48 
lat, August Władysław Orłowski 48 lat, Maurycy 
P órnik ■ Pióruioki 43 lat, Tauba Esterewa 44 lat, 
Mmdka Frankensziein 55 lat, W ła d y s ła w  Stragan 
64 lat Edinnnl Reuibec.ki 53 lat Lejba burtzwejg 
52 lat i All->u8 KolasinsLi 31 lat.

Baraki choleryczne w  Wiedniu urządzono wzo
towo. Izby cho y, b wyhite blachą — wszystko: 
ściany, meble, stoły, łóżka, nawet pudełka na za 
p.łki są metalowe pokostowane. Fr yjmowann wsz-1 
kie przyrząd/, j k n p m* hauiezoe di m^rtenia 
i ta eia Wszystkie sprzęty i naczynia niają znak : 
P (a yeutj M (-dycy), G (e^undc — zdrowi), tak -ż- 
uie mogą zachodzić pomvłki cn do wyłącznoś i uży 
wauia. W łóżkach są materace i kołdry z puwłotą 
K a u c z u k o w ą ,  telefony z automatami drzyufekcyjnemi 
Kierówuikem głównym je 't nr. Muudy.

W ynalazek P. Morny wyualazł sposób przygo
towania każdego papieru ta k , żeby był c/.nłym dla 
fotografii, jakiebr nie były rozmiary, grubość i ja 
k ść papieru Oprócz t-go uwrażliwia się tylko ta 
część, ua której ma być oobita fotografia, Takim 
sposobem mnżua będzie odb ć fotograficzne podohi 
zuy, jak zwyczajny monogram na listach. na bile 
tacb koląjowycb, ua pasz jorta b i t p. W przeoiągu 
minuty ntrzymuje «ę uśmdtir-siąt rozmaitych profi
lów za bajecznie nistą cenę. P M rny podarował 
swój wyu-ilazea p Fre cint-t azt-by można było f >■ 
tog afować żołu erzy Da książkach służbowych.

Kto jest najpopularniejszym z Polaków w  No
w ym  Jorku? Na teu temat rozpiouje koikurs Po 
stęp nowojorski, tygodu.k poświęcony uczczeniu idei 
woln ś-iowych, uazywaiąo najpopularniejszym rodaka 
najbardziej zasłużonego względem Polaków w Ame 
ryce. Osoba, na którą pannie największa liczba gło
sów. itrzyma od redakcji Postępu szczerozłoty me 
a 1 z nauisem: „ Najpopula-n^sjszemu rodakowi w
Nowym J  rkn czytelnicy Postępn " Zajmnjąoy ten 
konknrs trwać będzie do 15 bm

M ia n o w a n ia . N am iestnik zamianował Antoniego 
Mazisrskicgo lslniozym I kl. w Minzynie, Jan*  Zaóor- 
skiego w Lopiance: Antoniego Je llim k a  w Staoisławica-.h, 
Zygmunta Kottika w b tarzay ie , leśniczymi II klasy, po
mocnika lasowego Miohała Ormeziwskiego i Ludwi.is He- 
dia, Leśnic ymi 111 kl w H rynia.fie

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  8 listopada: Po raz drugi „Powie
trze v»ieUomi.jskie“ (G rosssiudtluft) , komedya w 
4 aktach Oskara Blumeuthala i Gustawa Kadelbur- 
ga. tłomaczył M. Sachorowss

We c z w a r t e k  10 listopada: Po raz trzeci „Po 
wi-t-ze wielkouiiciskie" (G rossstadtluft) , komedya 
w 4 aktach Oskara Blumeuthala i Gustawa Kadel 
burga tłomaczył M. Saoborowski

W s o b o t ę  12 listopada: Pe raz pierwszy „Pier 
wiosuki", obrazzk scemozny w 1 akcie przez Kor 
dyaua Ujejsk.ego, zaki-ńrzy „D.m waryatów", ko
medya w 3 aktach Karola Lanfsa, tłómaczył M 
Saehoruwski.

Dotąd wiadomo że o tytuł „ nieśmiertelnego “ u- 
biegać się będą pp.: B r u n e t i ć r e  Ferdynand F a- 
br e ,  B e r t h e l o t ,  T h u r e a u -P  a n g i u, Andrzej 
T h e u r i e t, Eugeniusz M a n u e l ,  minister Bour 
geois i inni. Z tego wyliczenia widać, że nie brak 
kandydatów i że akadem cy mogą wybierać; swoją 
drogą Zola ma tym razem większe widoki, niż kie
dykolwiek a to z następującej przyczyny.

W Akademii są dwa potężne stronnictwa: jedno 
mieszczańskie, sprz\jająee na zelmkowi natnralizmu 
w powieściowi ar.vtwie drogie —  arystokratyczne, 
które p.>d nazwą „partyi książąt“ (le p a r ti  des dues) 
z książętami de B r o g 1 i e i d’A u m a 1 e na czele, 
ani słyszeć dotąd nie chciało o dopuszczeniu do gro- 
Da akademików p’zedstawieieh nawskróś demokraty
cznej trywialno popularnej beletrystyki.

Partya „książąt1, Leznejsza od mieszczańskiej, 
w roku zeszłym i na i oczątku bieżącego przepro
wadziła kandy da" nry L " t i e g o  i L a v i s s’a a na 
stępDie z^o 1 ziła się na wybór F  re  y c i n e t’a, byle 
tylko pokonać Zolę. Obecnie jednak przypuszczają 
powszechnie, że partya ta okaże się skłonniejszą do 
układów i do ustępstw, których następstwem byłby 
wybór p. B e r t b e l o t a  na miejsce Rjnana, dalej 
kandydata „książąt11 p. T h u r e a u - D a n g i i ,  na 
m ejsce R us--eta, wreszcie Zol i ,  na krzesło opró
żnione przez zgi n Ksawerego Marmier.

Są to jednak domysły tylko i wcale nie jest wy- 
kluczonem że tym razem F a b r e ,  B r n n e t i e r e  
lub M a n u e l  może być szczęśliwszvm od Zoli pomi 
mo że żaden z n!ch nie ma ani tego wpływu na 
nowożyną li eraturę, ani tak olbrzymiej popularności, 
jak autor dziejów rodziny R<ugoaów-Macqnartów.

Dział ekonomiczny.

WiiMei oauswe, Dteractó i artystyia.
—  0 literaturze polskiej. Londyńskie Ath-M  

natu tn  zamieściło w zeszycie z lipca r. b. sprawo
zdanie z trzyna ‘111 literatur, w tej liczbie i z poi 
skiej, za drngą połowę r. 1891 i pierwszą 1892. 
Sprawozdawca, A. B e łc ik o w sk i, poświęcił wzmian
kę obchodowi 25 letniej działalności literackiej E Orze
szkowej, następnie ocenił utwory J. Zacharyasiewicza, 
T. Jeske Choińskiego, M. Gawalewicza Estei, R jana, 
Cwirka, A. Konara, M. Kuchowieckiego, E Orze 
szkowej, W. Łosia. W. Mareue M Pawlikowskiego, 
J. Łętowskiego i wielu innych. Z prac nankowych 
zaznaczył „Dzieła WJ. Spasowicza, „Historyę języka 
bułgarskiego11 A Kaliny, „Patrycego Nideckiego" 
M. Morawskiego, tom V „Historyi arcybiskupów 
i biskupów gnieźnieńskich11 Korytkowskiego Cheł- 
mickiego „Z Brazylii11, „Pamiętniki" br. Olizara, 
„Szkice z XVIII st “ K. Waliszewskiego i prace 
K Bartoszewicza, L. Finkla, Popiela i A. Sokołow ■ 
skiego „O konstytucji 3 maja".

—  Edw ard Jelinek, sympatyczny pisarz czeski, 
wydał w ostatnim czasie kilka prac. Niedawno wy
szła opowieść jego „ M o t y l  z n o r s k e  p o h a d- 
k y “ (z ilustfacyami Aitusza Szeinera), której stre 
szczenię i ocenę podaliśmy przed kilku miesiącami 
w felttome N . R eform y  W tygodniku Smeloeor 
wyszła tegoż autora rozprawa „O G o ł u c h o w i e "  
hr. Działyńskii j w Ks. P.zuaiskiem  i obszern:ejsze 
wspomnienia „O Z a k o p a n e  m“ (z ilustracjami W 
FJjasza i St. Witkiewicza) W koóon wydrukował 
Jelinek w W iestn iku  czeskiej Akademii nauk spra
wozdanie % powieści Elizy Orzeszkowej . B o n ę  na-  
t i “, która jednocześnie wychodzi w przekładzie oze 
skim J. Paulika

—  Z  Akademii fiancuskiej. Najwyższa uczona 
instytucja we Francyi straciła w przeszłym miesią
cu aż trzeeh członków z grona swych czterdziestu 
„nieśm;ertelnychu. Wkrótce b-wiem po Erneście R e 
n a  n ie  i Ksawerym M a r  m i e r  zmarł inny aka 
demik, mianowicie Kamil R o u s s e t ,  dziejopisarz 
mało znany w szerszych kołach publiczności, ale 
ceniony w święcie uczonym.

W ci igu pracowitego swego żywota napisał mnó
stwo rozpraw i traktatów histoi jcznych, między io 
nem i: „H stoire de. Louvl%s U de son adm tm stra- 
tion polttigue 11 Utternire" , „Les m lontuires d 
1792*. „Histoire de la guerre de C rim eS . „La  
congueie de l’A lg er itu i inne, które wyrobiły mu 
zaszczytne w literaturze rtanow;sko. W r. 1864 Na 
poleou III. skromnego piofes.ra w liceum mianował 
h i s t , o r y o g r a f e m  m nisterstwa wojuy. Rzeczpo
spolita wprawdzie wyznła go z tej posady, na któ
rej mógł niemałe krajowi oddać usług1 ale Akade
mia francuska wynagrodziła mu tę stratę, gdyż w 
r. 1872 wybrała go do swego grona, na miejsce zmar
łego Prćvosta Parabol.

Śmie ć Rousseta trzecie z rzędu krzesło opróżniła 
w Akademi. Paryżanie zaś z ciekawością oczekują 
na wybory, do których wkrótce Akademia będzie 
m u s ia ł przystąpić, celem dopełni-nia liczby swych 
członków Zwłaszcza pytauie, czy Z o l a  zwymęży 
tym razem i czy zdobędzie sobi- na eszcie wśród 
akademików miejsce o które dobija się z taką upor 
czywością o i kilku już lat, uznamiętnia mieszkań 
ców z nad Sekwany do najwyższego stopnia.

„Ekonom s ły  Polskiego*1 wyszedł N r. X za
rok bieżący i zawiera: Państwo przyszłości, przez 
Wł. M Markiewicza. Płace robotników rolnych 
i wychodźtwo ich rio Anoeiyki, przez dra Zofię 
Daszyńską. O komasacji przez Ludwika Sobo
lewskiego. Po ankiecie dla kolei lokalnych w Ga 
licyi, przez iużyniera W aleryana Dzieślewsktego. 
Ubezpieczenie bydła, przez Edm unda Pioirow- 
skiego. Pfzegląd finansowy, przez dra W ilhelma 
Bindera Przegląd literacki: Ferd B o ste l; Żydzi 
ziemi lwowskie| powiatu żydaczowskiego w roku 
17t55 — Edm Piotrowski: Ubezpieczenia na 
życie, ich rozwói i stan dzisiejszy. — Dr. Da
niel W ierzbicki: Grady w Galicyi w r. 1 8 9 1 .— 
Krouika „Ekonomisty polskiego" : 1) Sprawozda
nia sekretarza Banku austro węgierskiego i przy 
szłe konfereneye m onetarne w S u n ach  Ziedno- 
czonych. 2) Ziazd kraj wych kupców i przem y
słowców. 3) Powszechna wystawa krajowa 1894. 
4) Rosyjski przemysł naftowy W arunki i spo
sób pozyskama patentu w Austryi, przez dra 
Frydeiyka Zolla

Stan zbiorów  w A u s tr.i. Wedle sprawozda 
nia m inisterstwa rolnictwa widać że późne żni
wa poszły dość dobrze i jedynie to, czego do 
połowy z. ra. me zebrano ucierpi zapewne. Ku 
kurudza udaia się i zb:or jej, dokonany już w 
Vorarlb«rgu lest bardzo dobry, w Tyrolu. Ka 
rynlyi i Tryeście dobry, ua Bukowinie, N ższej 
Austryi i Ist.ryi więcej uiż średni, w Styryi i 
Irainie średni. Kartofle przeważnie dały zado 

waluiające rezultaty W prawdzie są bulwy małe, 
ale skargi na p ernnospora in testans  są rzadsze 
uiż zwykle, to też mniej jest zgniłych kartofli. 
Zawartość skrobii jest znaezua. Mniej o wiele po 
myślnie brzmią doniesienia o burakach cukro 
wych Kapusta zapowiada zbiór muiej uiż śre
dni, a nawet kiepski. W inobranie dało rezultat 
jowszechnie dobry, nieraz nawet bardzo dobry 
co do jakości, co do ilości zaś tylko w połndnio- 
wym Tyrolu zadowalniający. Zbiór owoców bar 
dzo słaby znów z wyjątkiem Tyrolu.

Wiec Izb handlow ych. Izba handlowa w Pil 
znie (czeskiem) podniosła myśl zwołania wiecu 
austrjackich Izb handlowych celem wspólnego 
omówienia projektu reformy podatkowej. W edług 
regulaminu dla Izb handlowych wiec taki musi 
być zwołanym . jeżeli tego zażąda pięć Izb han
dlowych. Obecnie za zwołaniem wiecu oświad 
czyły się oprócz pilzneńskiej także Izby handlo
we w L 'bercu, Budziejowicaeh, Pradze, Salzbur
gu, Linzu, K r a k o w i e  i w  Wiedniu. Wobec 
tego zwołanie wiecu nie ulega wątpliwości. Ostat 
ni wiec oznaczył Liberec jako miejsce, w któ 
rym ma się odbyć następny wiec. Izba pilzneń 
ska pominęła jednak we wniosku swoim Libe
rec i zaproponowała, aby wiec zebrał się w Wie
dniu. W myśl regulaminu należy zatem zapytać 
Izby co do miejsca, w którym ma się odbyć 
wiec, a większość rozstrzyga tę kwestyę Ponie 
waż jeduak Izba liberecka zrzekła się pierw 
szeńśtwa, jakieby jej przysługiwało w myśl u- 
chwały poprzedniego wiecu, przeto nie ulega 
wątpliwości, że obrady odbędą się w W i e d n i u  
zwłaszcza, że znaczna liczba Izb za tern miej 
scera się rświadozyła Dzień wiecu nie oznaczo
no dotychczas, a ponieważ w myśl regulaminu 
należy zwołać wiec na 4 tygoduie naprzód, wiec 
odbęd/.ie s !ę zatem najwcześniej w przyszłym 
miesiącu. Głos wiecu w tak doniosłej sprawie 
jak reform a podatkowa nie pozostau.e bez wpły
wu To też myśl zwołania wiecu zasługuje na 
uznanie.

Austryackle pocztowe kasy oszczędności. We
dług sprawozdania urzędu pocztowych kas oszezę 
dności za miesiąc październik obrót w oddziale 
czekowym wynosił tylko 203,117.000 zfr,  a mia 
nowieie wpłacouo 101619  000 złr., a wypłacono 
101 397 000 złr. W październiku zeszłego roku 
obrot w tym oddzielę wynosił tylko 188 600.000 
złr.. a więc był o 14 417.000 złr. mniejszy. Ka 
pital złożony przez uczestników wzró-ł o 222 396 
złr. i wynosi obecnie 40 430 000 złr. Liczba u- 
czestników wzrosła o 169. Obecnie istnieje 21 059 
kont, z czego 14 470 wypada na obrót wyrów 
nawczy (C l arm qverh  r). Wkładki oszczędności 
wzrosły o 179.974. W p ździerniku wniesiono 
tych wkładek 2 067 144 złr., wypłacono 1 887.169 
złr. Liczba książeczek wkładkowych wzrosła < 
5 875 i wynosi 904.571. Suma wkładek osłfczę 
dności 27 690 000 złr. w. a. Ogółem z końcem 
października pocztowa kasa oszczędności rozpo
rządzała kapitałem obcym (wkładek) w wysoko
ści 68 130.QQO-złr. Z G a l i c y i  w październiku 
b r. wkładek oszczędności złożono 132 938 złr., 
w ypłać-no 124 274 złr. W oddziale czekowym 
G a l i c y  a wpłaciła 3,531.882 złr., otrzymała 
1,004.697 złr. w. a. G a l i c y  a wysłała zatem

za pomocą czeków pocztowych o 2 527.185 złr. 
więcej, niż otrzymała w tej drodze.

P r z y  losowaniu obligów piewszeństwa ero syi 
I i II, jakoteż z roku 1890 kolei arcyksięcia Al
brechta, które się odbyło dnia 1 listopada b. r. 
wyciągnięto:

a) X X X V III losowanie 5 % obligów pierwszeń
stwa w srebrze I  emisyi. Nr. 3303 3771 7902 
8327 9739 11945 13126 14723 16521 16562 
18459 19195 19882 20276 20420 21158 21629
21705 21804 23479 24308 25072 25452 25611
25827 26404 26625 27665 27718 28300 29297
29307 29454 29592 29868 30233 30375 31088
32850 32946 33789 35472 35719 36689 38761
40197 41840 42144 42156 42471 43380 43472
43866 44776 46212 47090 47727 48581 48929
48968 49544 49938 50269.

b) XXVI losowanie 5%  obligów pierw szeń
stwa w rhicie TI pm-s\ i :  nr. 173 198 571 804 
955 1445 1478 1582 1863 2415 2589 2952
3081 4401 4557 4b33 4726 4887 5066 5094
5101 5178 5553 5562 5666 5737 6181 6183
6505 6643 681.4 7448 7815 8194 8649 8720
8798 8956 9392 9843 9996 10193 10412 10635

1409 11760 12257 12344 1272712812  12960
3086 13123 13515 13751 14056 1455914727
4865 15006 15015 15124 15298 15403 15672
5678 15881 15904 16190 16310 16462 16655

16711 16773 17148 17435 17854 1795418136
8254 18831 18408 18478 18814 19618 19977

c) V losowanie 4 % obligów pierwszeństwa 
w srebrze, emisyi z roku 1899 do I. 43G80/I 
nr. 1587 2289 3168 3790 4380 4826 5213 
5383 5696 6467 6870 6978 7466 7769 8389
8890 9148 tj. 17 sztuk po 1000 z łr ; dalei nr 
od 16551 do 16555 od 23711 do 23715 od 
25021 do 25025 od 29541 do 29545. od 45731 
do 45735, od 50981 do 50985, od 51646 do 
51650 oa 57441 do 57443, tj. 40 sztuk po 
200 złr:

W ypłata tych wylosowanych obligacyj nastąpi
I maja 1893 r. a mianowicie: h%  obligów pierw 
szeństwa I  emisyi po 300 złr. w sreb rze ; 5% 
obligów w złocie II  emisy. po 200 złr.; i%  obli 
gów w srebrze z emisyi r. 1890, czyli po 
200 złr.

Z powyższym terminem ustaje dalsze oprocen
towanie wyż wymienionych wylosowanych obli
gów

Ze statystyki. Przegląd weterynarski podaje 
rocznego sprawozdania, opracowanego przez 

weterynarza krajowego p. Litticha szereg cyfr, 
z których powtarzamy niektóre daty. W edług te
go sprawozdania było w Galicyi w roku 1891: 
koni 735.051, mułów osłów 75 8 . bydła 
2,290.196, owiec 5t>3.240. kóz 14.301 świń 
765.383 Razem zwierząt 4 368 929, a w poró 
wnaniu z rokiem 1890 było m niej: koni o 
23.829 mułów i osłów o 376, bydła o 170.982, 
owiec o 71 767, kóz o 6.909, świń o 14 9ó4 

W 480 rzeźniach zabito w roku 1891 bydła 
rogatego 204 265 sztuk, cieląt 217.954 sztuk, 
owiec 106 759 sztuk kóz 5 340 świń 150.1(3  
a w porćwuaniu z rokiem 1890 zabito m niei: 
bydła o 38 040 sztuk, cieląf o 1.350 sztuk, owiec 

958 sztuk świń o 24 955 sz'uk.
Na 141 stacyach kolejowych naładowano w r. 

1891 827.023 zwierząt, t,. i. w porównaniu z r.
1890 (1 000 256) o 182.233 muiei. Mięsa w ro
ku 1891 było posyłek 14 243 zatem w poró
wnaniu z rokiem poprzeduim (10.527) mniej o 
5.284 posyłek.

W roku 1891 wprowadzono do Galicyi przez 
stacye graniczne: skór bydlęcych 94.154 sztuk i 
19.146 pak; rogów, kopyt, kości 66.246 -klgr.. 
lelit 2-332*/» p^k łoju 3 beczki, włosów koń
skich 6 312 worków, szczeciny 2.959 pak, kozich 
włosów 21.252 klgr., wełny 7.183 wańtuchów, 
owiec 78 124 sztuk, aoni 3.019 sztuk, kóz 97 
sztuk, świń z P rus 2.

Rządowych stacyj do stanowienia było w roku
1891 ogółem 109 a w tych umieszczonych było 
ogierów 374 odstauowiouo 18 907 klaczy, które 
urodziły 8 7-59 źrebiąt. Ogierów rządowvch w  wy
najmie prywatnym były 79, te pokrywały 2.76L 
klaczy, z których urodziło się 1 200 źrebiąt. Nadto
I I  ogierów powierzonych było pieczy p ryw a
tnych osób i r,e odstanowiły 397 klaczy, które 
urodziły 108 źrebiąt.

Obór zarodowych pełnej krwi r a s : arajowei 
pinzgawskie) simenthalskiej. kuhlandzkiej ayrsbir- 
skiej i oldenburskiej znajdowało się w k ra |u  25 
mianowicie 17 w obrębie działalności lwowskiego 
Towarzystwa gospodarskiego i 8 w obrębie dzia
łalności krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
W obszarach tych przybyło w roku 1891 razem 
185 sztuk, Obór zarodowych półkrwi oldenburg- 
skiej. simenthalskiej i szwyckiej było 11. Stacyj 
buhajów dla bydła włościańskiego było 189

W ypłatę kuponów płatnych dnia 1 listopada 
b. r. od obligów pierwszeństwa kolei arcyksięcia 
Albrechta I i I I  em isyi, jako też emisyi z roku 
1S90, mianowicie:

Kuponów od 5% obligów (I emisyi) po złr. 
7 50 w srebrze, kuponów od 5%  obligów (II 
emisyi) po 5 złr. w złocie (lub 121/2 franków,
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albo też po 10 marek), a kuponów od 4% obli
gów w srebrze (emisya z r. 1890) po 20 złr. 
w srebrze, wzgiędnie zlr. 4. otrzymać można 
w Wiedniu w gl< wnej kas;e generalnej dyrekcyi 
austr. kolei państwowych (Fiinfhaus, Schónbruu 
ner Strasse nr. 6)

W kasie tej ranżua otrzyma" także wypłatę 
kuponów od wylosowanych 1 maja b. r. obligów 
pierwszeństwa wszystkich trzech emi.syj.
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WiedeA, 7 listopada. Prezes m inisterstwa wę
gierskiego hr. Szapary, który tu wczoraj przybył 

ma zabawić dwa do trzech dui, miał wczora 
irzed południem dłuższą audyencyę u cesarza 

WiedeA, 7 listopada. Prezes gabinetu w ęgier
skiego hr. S z a p a r y  dzisiaj w południe po raz 
wtóry przyjęty był przez cesarza ua posłuchania. 
Szapary wraca dzisiaj wieczór do Budapesztu, 
aby na konferencji stronnictw a złożyć przyrze
czone poprzeduio wyjaśnienia gabinetn, w spra 
wach polityki kościelnej.

WiedeA, 7 listopada M inister sprawiedliwości 
wydał rozporządzenie do p r e z y d e n t ó w  w y ż 
s z y c h  s ą d ó w  k r a i  o w y c h ,  w którem oma 
wia, iak zastosować naieży proceaurę karną . kie
rować główną rozprawą. Do wydania tego rozpo
rządzenia dały sposobność wypadki ostatnich cza
sów.

WiedeA 7 listopada Przy rozprawie w komi
s ji budżetowej ośw iadezjł m inister skarbu że 
rząd nie mięszajae się zupełnie do zakresu spraw 
parlameuni. życzy sobie iedDak żywo. żeby roz
prawa budżetowa nie przypadła na rok admini
stracyjny i nie wówczas dupiero uchwalono pre 
iminarz jak to jnż nieraz bywało. Rzad przeto 

wita z radością myśl, ażeby skrócone postępowa 
nie, jak w przeszłym roku, obecnie miało rów
nież zastosowanie. Przeciwko posłowi K a i z l u w i 
m inister zwraca uwagę na to, że posłowie w 
przeszłorocznej skróconej rozpraw ę dosyć mieli 
sposobności otrzymywania od rządu wyjaśnień.

Ułożenie programu prac parlam entarnych za 
eży od wielu wzg'ędów, trzeba bowiem uwzglę

dnić trudności oznaczenia czasu w ciągu roku 
parlam entarnego dla obrad Rady państw a i sej
mów a przybywa niem1 żliwość oznaczenia z gó 
ry czasu aesyi delegacyjnej, ponieważ ta zawisła 
od obrad sejmu węgierskiego.

Po głosowaniu nastąpiło rozdzielenie referatów 
mniej więcej tak, jak w zeszłym roku. Koniec 
posiedzenia o godz. I 8/*-

Wiedeń, 7 listopada K o m i s y a  b u d ż e t o w a  
Izby poselskiej przyjęła na dzisiejsuem posiedzę 
niu wniosek Plenera, aby i w tej sesyi przy roz 
prawie budżetowej użyc tego samego „ s k r ó c o  
n e g o  p o s t ę p o w a n i a " ,  co w roku poprze 
dnim.

WiedeA, 7 listopada. M inister Gautsch udał się 
wczoraj, w południe do Ołomuńca na wybór księr 
cia biskupa, który się odbędzie we wtorek.

Ołomuniec, 7 listopada. Przybył tutaj m inister 
G a u t s c h  na wybór arcyb iskupa, jako komi
sarz wyborczy. Przyjmowali go reprezentanci 
władz M inister na zaproszenie kapituły zamie
szkał w książęco arcybiskupim zamku, dokąd od 
wiozło go z gmachu starostwa dwóch delegatów 
kapituły w galowym powozie. Wieczór odbył się 
obiad w rezydeneyi arcybiskupiej.

Praga, 7 listopada. Wczoraj około 800 mło
dych ludzi udało się na Białą górę w celu urzą
dzenia dem onstracji. Zarządzenia władzy zapobie
gły zakłóceniu porząaku.

Lubiana, 7 listopada. U tych, którzy w miej
scowości Vireb w powiecie Jittieh zmarli wśród 
objawów, obudz^ją^j h oba*ę choleryczną nie 
skonstatowano żadnych oznak cholery

Budapesit, 7 listopada. W Izbie poselskie, 
interpelował E o e c v o e s  w sprawie pogłosek o 
p r z e s i l e n i u  g a b : n e t o w e m .  Minister han
dlu odpowiedział że w sprawie tej może dać 
wyjaśnieuib tylko prezes ministrów, który obe 
cnie w sprawach urzędowych wyjechał z Buda
pesztu.

Budapeszt, 7 i.siopada. W I z b i e  p o s e l 
s k i e j  w dalszym ciągu posiedzenia dzisiejszego 
oświadczył minister sprawiedliwości S z i ) a g y i 
ua zapytanie członków opozycji co do przesilenia 
gabinetowego, że rząd zostaje odpowiedzialnym, 
dopóki jego członkowie nie zostaną od służby 
zwolnieni.

Izba przystąpiła z porządku dziennego do roz
praw nad nowelą o prowadzeniu ksiąg grunto
wych.

Budapeszt, 7 listopada W edle urzędowego 
sprawozdania o c h o l e r z e  dnia 4 listopada za
chorowało w Budapeszcie 12 osób na cholerę. 4 
umarło.

Budapeszt, 7 listopaaa. Ostatniej doby, kończą 
cej się wieczór dnia wczorajszego, zachorowało 
osób 15 zmarło 4.

Berlin, 7 listopada. Dotychczasowy ambasador 
austro-węgierski hr. Szechenyi, odjeżdżając z mał
żonką wczoraj popołudniu, doznał bardzo sympa
tycznego pożegnania. Na dworcu był z pożegna
niem adjutant przyboczny w imieniu cesarza i 
wręczył z jego polecenia odjeżdżającym kosz z 
kwiatów. Oprócz tego byli na dworcu : ks. E r
nest Giinther, reprezentanci m inisterstw a spraw 
zagranicznych, szefowie poselstw członkowie am 
basady austro węgierskiej i przewodniczący stowa
rzyszeń austro-węgierskich.

Lipsk, 7 listopada. Prof. uniwersytetu histo
ryk M aurenbrecher um arł tu wczoraj na udar 
serca.

P a ryż  7 listopada Pośrednie dochody pań
stwa w miesiącn październiku przyniosły w po
równaniu z prehminarzem o 5 700 000 m n i e j ,  
a w porównaiu z rokiem zeszłym o 12,600.000 
franków m n i e j .  Dochody z ceł przyuiosły w 
tyin miesiącu o 3'200.000 franków mniej, niż 
przewidziauo w budżecie.

P a ryż. 7 listopada. Figaro  ofrzymuje z Rzymu 
wiadomość, że papież przyjmując onegdaj wiel
kiego księcia S e r g i u s z a  p ro s i go, aby caro
wi p o d z i ę k o w a ł  za przywrócenie regularnych 
stosunków z kuryą i zauważył, że on (papież) 
wcale n i e  m a  z a m i a r u  n a r u s z a ć  p r a w  
k o ś c i o ł a  r o s y j s k i e g o .

Petersburg, 7 listopada. Słychać, że komisya 
wyznaczona do naradzenia się nad traktatem  cło- 
wo handlowym z Niemcami, odbyła posiedzenie. 
Na przyszłem posiedzeniu ma być ułożona od 
powiedź rosyjska na propozycję niemiecką.

Rzym , 7 listopada Wczoraj odbyły się w ca
łych Włoszech w y b o r y  do  p a r l a m e n t u  
W edług dotąd nadesłanych sprawozdań wybra
nych zostało 184 kandydatów r z ą d o w y c h  71 
o p o z y c y o t i s t ó w ;  w 17 wypadkach odbędzie 
się balotowauie. M inistrowie: Giolitti, F.noch-aro, 
Bonacci i Genala zostali wybrani. C a v a ! o t t i  u- 
padł przy wyborach.

Bukareszt 7 listopada. W czorajsze Agence 
Rou.naine  p iszę: Dziennik PolU. Corresp. ogło
sił list z Berlina, w którym powiedziant, że z po
wodu ociągania się ze strony Rumunii w przy
stąpieniu do rokowań nad traktatem handlowym 
z Niemcami w kołach parlam entarnych w Niem 
czech zaczynają się zajmować kwestyą czy nie 
byłoby może lepiej i korzystniej powrócić dc da
wnego stanu, niż przydłużać stan tymczasowy, 
który się kończy w przyszłym miesiącu. W ko
łach rumuńskich dobrze informowanych zapa
trywanie to uważane jest za mylne, bo obydwa 
rządy interesów ane u trzjm uią ze sobą w tej 
sprawie ciągłą wymianę opinii. R ząl rumuński 
już przed miesiącem oświadczył swoją gotowość 
do rozpoczęcia tych rokowań i czeka, aby rząd 
niemiecki wyznaczył czas i miejsce. Rząd niemie
cki tak samo jak rum uński sądzą, że rokowania 
wkrótce się rozpoczną.

Sofia 7 listopada. Na sobotniem posiedzeniu 
sobrania wybrano członków deputscyi która ma 
wręczyć księciu Ferdynandowi adres, uchwalony 
przez SoLranie jako odpowiedź na mowę tro
nową.

Adres jest poprostu parafrazą tej mowy.

K u rsa  telegrafiom *.
w  ( t a l d a l *  w ł w r l f l U B l K *

ilnia 7 listopada 1892 r
Kon » » J .  

aarr.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Aostryacka renta złota 
6)1 austryaeka renta (marcowa)
Akcje banku austro-węgiersldegc 
Akcje kredytowe
Londyn ...................................
Srebro ........................................
20-to frankówki ss sztuk, . .
Dna uy  ausETYauie .
Banknoty banku mennic m jdo m

WiedeA, 7 listopada. Ruble papierowe 117 75. 
Cena nafty 17 25 do 20'20 Spirytus 14-— ; żyw
6 8 1 ;  pszenica 7 83; owies 6*03.

w
97 --
96 75

114 80
10« 25
986 --
311 50
119 80

9 54
5 71

58 80

Odpowieduslny Redaktor:
I>r. A d a m ,  A s n y k .

Wydawoa: D r. L e s ła w  B o r o ń s k i.

Rubryki .Nadesłane* nie pochodil od Redak- 
oyl, która też ładnej odpowiedzialność! za nią 
nie przyjmuje,

NADESŁANE

Jedw abny .Baniaste" od 1 złr. 40 ct. do 17 
złr. 75 et. za m etr — czarne, białe, jedno- dw u-' 
i trzykolorowe (około 38 gatunków i 600 roz
maitych kolorów, deseni etc.), przesyła całe gar
nitury i częściowe, oclone i franko : Seiden-Fa- 
brik G. HENNEBERG (c. k. nadworny dostawca) 
Ztlrich —  wzory odwrotną pocztą, listy kosztują 
10 ct, porto.

Materye jedwabne baldwe od 55 ct. wyżej.

PORĘBSKI i ZI ML ER
K raków . Rynek L . 8

polecają towary najlepszych gatunków w zakre
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych : ma- 

te r jj  kościelnych. — Ceny umiarkowane.
. (2001  68 - 100)

B i ż u t e r y e  dla Pań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 

zegarków 574 0
poleca po bardzo tanich cenach

MAGAZYN AU BON MAROHE 
F 1 U P A  E I Ł E

w  K r a k e w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

D r .  E i e i u  B o r z ę c i n

po specyalnych studyach w Klinikach chorób skór
nych i wenerycznych w Wrocław u, Wiedniu i 
Paryżu, ordynuje jako lekarz specyąlista chorób 
skórnych i w enerycznych od 2 —4. (Od 11— 12 
rauo wyłącznie dla kobiet) Ulica FloryaAska 

Nr. 37, I piętro. 2604 2-7

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne j 

i monety h
J ł i  kupi^je i sprzedaje W

”  pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor wymiany u
^  filii c. k. uprz. galic.

V Banku hipotecznego ty
M  w  Krakowie. Rynek, I. 30. M
|5y  Zlecenia z prow incji uskutecznia JTa
r y j  się odwrotną pocztą b e z  d • l i f i e n l a  U  
^ j r o w l z y l .

f u  feMtiTT i fu ro  mwja k ó b a  h o c h ś t im akapejn i cprweiaje p * 4  n  a l k e n y  n in ie js z y  m i w n r u k a n i  krajem i uffrułaaar papiery, aktys
Hafty tsa ta m i huty, ksp**1* e y le^ w **#  **pt*Ty —  SleeeaU * »  *i*’ t*«yi

i ; k  x  i
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Ogłoszenie.
NijjiAjszem podaje się do wiado

mości, że s k ł a d  t o w a r ó w  ż e 
l a z n y c h  w  J a r o s ł a w i u  do
masy konkursowej firmy J .  *1 
D a l i e !  «k  K a h n n  należących 
na kwotę 21.763 złr. 51 cnt. są 
downie oszacowanych, sprzedanym  
zostanie w drodze ofert.

Pisemne oferty wraz z o°/0 wa‘ 
dyum złożyć należy najdalei do dnia 
25 listopada u podpisanego zarząd- 
cy masy konkursowej, u którego 
też przejrzeć można resztę warun
ków oraz inwentarz. -2642 i 3

Skład towarow bedzie możnac
oglądać w dniach Tp i 16 b. m. 
w Jarosławiu, w którym to celu 
chęć kupna mający winni zgłosić 
się w dniach powyższych u pod
pisanego zarządcy masy konkurso
wej w Jarosławiu (Hotel Yioto.ia). 

Kraków, 4 listopada 1892.
Adw. Dr. Ludwik Szalay,

zarządca m a-y konkursowej firmy J .  J. 
Dallet & Kahan w Krakowie.

Z  < t n i e m  1  p a ź d z i e r n i k a  otwarłam
ja k  7w ygle ,

szkolę tańców.
Bronisława z Leśniowskich Janowska.

Ulica Z »i—zyniecka, L  21 2 93 I i

U c z e ń
z ukończona II k lasą gimn., dobrego wychowania, 

potrzebny do h a n d l u  2643 1 2

i. Tumidajskiugo w Jarosławiu.
2H45 IP o a z n k o j e  s i ę

mywanego roweru
w dobrym stanie, w einie umiarki wanej. 

Zgłoszenia Rynek w ie p ire k l, L. 9, I piętro .

ML
Paryżanki, córki emigrantów, z pa- 
tentam’ z Sorbony, posiadające je
żyk angielski, rysunki , muzykę.

Nauczycielki, Polki,
z obcemi językami i wyższą mu
zyką i k i l k a  b o n ,  F r a n c u 
z e k ,  poszukują umieszczenia przez

Biuro A. Dembowskiej
Kraków , ulica Franciszkańska, I.

2626 2 0

Ogłoszenie.
Na mocy reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego we Lwowie 
z dnia 28 października 1892 r., 
L. 39 .3 9 4 , rozpisuje Komitet ad
ministracyjny szpitala św. Łazarza 
konkurs n a  p o s a d ę  o f i c j a ł a  
przy szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kow.e, do której przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 1UU0 złr., 
oiaz trzy dodatki pięciolecia po 
150 złr. i prawo do emerytury.

Kompetenci, ubiegający się o tę 
posadę, winni najdalej do 20 li
stopada b. r. przedłożyć Komite
towi admimstracymemu szpitala św. 
Łazarza w Krakowie podania swe, 
poparte:

a) Dowodem, że nie przekroczyli 
40 lat życia;

b) Świadectwami z odbytych 
studyów ;

c) Świadectwami ze znajomości 
kasowości i rachunkowości.

Kandydaci pozostający w służbie 
publicznej wrnni podania swe przed
łożyć za pośrednictwem swych  
Władz przełożonych

Wymaganą jest kaucya służbowa 
w kwocie 1000 złr. w a. -2613 2 3

Kraków, 31 października 1892.
Przewodniczący Komitetu

D r . W eigel m. p

Najlepsze mydle w Krakowie! j

D o e r i n g a  M y d ł o  z  s o w ą  i
uznane jako najprzyjemniejsze najczystsze i naj»datni

• W • • V
iejste mydło d 1

pielęgnowania i upiększania skóry,
jest o l  tej chwili do nabycia we w szystkich lenszych składach 

perfumeryj, droguerach i handlach kolonialnych.
M ydło to nadaje skórze młodociany, świeży wy

gląd i u trzym uje takow ą aż do późnej starości
d e l i k a t n ą  i  g t a i i k ą .

Doeringa mydło jest nietylko w  tutejszych nąjwykwm t- 
niejszych damskich buduarach, lecz także prawie > e
w szystkich gospodarstwach krakowskich i okolicy 
w yłącznie w  użyciu, 
i przez każdego, komu na tem zależy, aby miał 
p ię k n ą ,  zd row ą i czystą  sk ó r ę , 
powinno byc u żywane-

Ponieważ Doeriag* mydło z sową jest j e d y u l e  m y d l i  n i  , t. j składa sie tyl
ko , t łus/ezu i ługn. a nie zawiera ani szkła wodneg", ani sony, ani mny. h niepotrzebnych 
,k ła  Inków, p r z e t o  z n ż i  w a  a i ę  n a d e r  p o w o l i ,  jest d. użjtku do najmniejszego 
kawałka i zarazem uznane jaku najlepsze i dla skóry najpoźytecznie sze, j«st tem samem

najtańszem mydłem toaletowam na świacie!
I t r  Na każdym kawałku Doeringa mydła musi być wyciśnięta nasza marka ochron

na, sowa st*u nazwa; .Doeringa mydło z sową".
C e n a  3 0  c e n t 6 w  z a  k a w a ł e k .  1 00 0 6

D o e r i n g a  m y d ł a  1 s o w a  można dostać w  K r a k o w i e  11 pp. JI. Doen rgu. 
Filipa hi it-go „An bon Marobe" , W. Fenza, F. A Grigara, Porębskiego & Z ml ra i J. Z j- 
platalskiego : w -p teka ń  pp. Konst. Śmieszka i KonBt. W.szniewskiego.

Generalne zastępstwo na A u stro -W ę g ry A. Motsch & Co., Wien, I., Lugeck, 3

KTowa w ielka

Parowa Fabryka Rur drenowych
B r a c i  H o l i l f e l d ó w

w  Ł a g i e w n i k a c h  o b o k  P o d g ó r z a

wyrabu rury drenowe w formie prostej, oraz półokrągło zagiętej, 
mogą one służyć ruwnież do kanalizaeyi, są dobrze i ładnie wypa
lone, maja 4— 16 etm. światła, a są długości dowolnej. — Materyaf 
uznany przez fachowych znawców za najlepszy, oraz maszyny na;- 
nowszego system u, dają gwarancyę dobrych pod każdym względem 

wyrobów, których ceny są umiarkowane.
Na zadanie wysyła się próbki.

Rury odsyłane być mogą koleją ze stacyi: „Podgórze-Banarkl“ , 
znajdującej się obok fabryki.

Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie : Zarząd pa
rowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeldów w Łagiewnikach 
poczta Podgórze. 2574 7 10

0
4)
0

*

J\T o w  o ś ć ! I
Już natieszly

do handlu MICHAŁA KARASIA Mały Rynek, 7, 
WINA CZERWONE WŁOSKIE

p ra w d z iw e  n a t u r a ln e ,  a n a liz o w a n e , bardzo  
sm aczne i a ro m a tyczn e ,

sprzedaje takow** na miejeen po 40 ct. za I litr, z p iw nic  
tm n *it»w ych  po 32 zlr. za 1 hekto litr.

P rz y  zakupnie oryginalnej beczki około 70C litró w  znacznie taniej.
N a ż ą d a n i e  przesyłam p r ó b y  o p ł a t n i o  2635 2 3

JNT O  " W O !

U

? l .  L o r e n z  &  § » h n .
Skład towarów

m i Iflleiof5 I r f  i i ;  welman i dzierpn
„ z u m  M o l i r e n " ,

W  W iedniu, I . ,  B a u e r n m a r k t ,  1 8 ,
poleca swój obficie zaopatrzony handel najlepszej jakości

wyrobów krajowych i zagranicznych
po n a jtańszych  c e n a ch  fa b ry czn y ch .

Z a  znakom ite tow ary  ręczy <>0-letnie istnienie ^
t e j  f i r m y .

Zam ówienia z prow m nyi punktualnie za zaliczką.

N o  w  o f  r o r z o n y

ROSYJSKI SKŁAD HERBATY
pod firma

R. huilpum #  Krakuwie,
ulloa Gł-rodzka, 58,

poleca

najlepszą herbatę z Rosyi
transito sprowadzoną, po oenach następujących, 
a mianowicie : za jeden funt po Ra s.i'U— 2.40 
2. 0—1 HO--1 .20; za złr 3 .0 0 - 2 .4 0 - 2  00— 
1.67—1.20; w paczkach‘/,. */,. T I  łii« . llm 
funtowych oraz w oryginalny h skrzynkach w 

wielkim wyborze. 2556 3 10 
Handlnjąoym .tosuwne ustępBŁwu 
Zamówienia i  prow incji niemniej dwóch fan 

tów nskatcezr a lię odwrotną pocztą franco.

Warszawskie Towarzystwo
kopalrnwoEiawNiemcaGii
blisko stacyi d ran ica  (Królestwo Polskie) 

poszukuje na wakujące miejsce

pomocnika nadsztygara,
technika górn iczego , obeznanego teore
tycznie i praktycznie z kopalnictwem 
węglowem. — Beflektanci zechcą nade
słać opis biegu życia i kopie świadectw 
pod wskazanym adresem. 2622 2 3

2459 5 10 £

liii

Lwowska Fabryka Asfaltu j
i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów

5, Szeligi Łyszalewicza, inżyniera,
we Lwowie, ulloa JBtorytna, t.. 13,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów, wysokich gatunków, Roln lO m etrów [_] od 
i  złr. HO ct. do 3 zlr. SO ct.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

dachów tekturow ych , drzewa, dachów gontowy -h, żelaza, blach
wszelkiego rodzaju, dachówbk nowego s y s te m u .

Sm ołę anfilelBlsą Oezoiroclną.
Osusza się asfaltem  jako jedynym  środkiem  znanym  

dotąd w budow nictw ie najbardziej

zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludz.n' pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz rep aracje  tychże. M etr Q  od 50 do 75 centów.

D ł n g o l e t n i ą  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  s i ę .  1005 60 100

T a n ie j n i l  g d z ie in d zie j, z  pow odu p rz yw ile ju  u w a ln ia ją ceg o h orb a tę  tę  od c ła  w  R o syi.

H e r t o a t a  r o s y j s k a
naj'eps7.a, nd dawna z dobrón i zapachu znana, prawdziwa tylko v  nryginalnem opakowa
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej. v/ paczkach i hlaszankaeh od */„—*1 funta, 

w 9 gatuukaeh doborowyob, po cenie od 2 do 6 7.łr. za funt, 2 5 1 ? 8 0
f i r m y  ń w l a  t o w e j

W o g ę a u  i  S p ó ł k a  w  I L o s k w i e .
Głownu skład dla Krakowa i Galicjfi Adoit h -lomou. ul, Krupnicza, L. 10.

O głoszenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości ,  iż niektóie g r u n t a  

w o jsk o w e, położone wzdłuż kolei cyrkumw al  ic\ jnej miasta  K r a 
k ow a ,  objęte s iedmioma odrębnemi gr u p am i ,  w  d ro d ze p u b li
cznej k o n k u r e n c j i  przez wniesienie tylko pisemnych ofert 
sprzed an e zostaną.

S .k i c e  tych gruntów,  opisanie takowych i dotyczące w yciąg i  
z ksiąg gruntowych,  oraz szczegółowe warunki  l icytacyjne przejrzane 
być moga każdo dziennie od 11 do 1 godziny w południe w biurze 
Naczelnika c. k. puwiatowej D yr  kcyi  skarbu.

Pisemne oferty wniesione być mogą n ajpóźn iej do d n ia  
16 listo p ad a 1892 r. 1 g o d z in y  w południe na ręce 
Naczelnika c. k. powiatowej Dyrckcyi  skarbu.  2644 2 3

Z o. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
W Krakowie,  dnia 5 l istopada 1892 r.

C i ą g n i e n i e
nieodwołalnie

I grudnia 1892
( • s ło w n a  w y g r a n a

75.000 zlr.
Losy po 50 O t .  poleca ją : 2606 3 o

Józef Altst.iilter. Stanisław Feintueh . Zygm unt Gleitzmann,, Izaak Grajo- 
wer. Józef H eidenfeld , A. L H "ch * aM . A. H >lz«r, Szymon Loria, Al

bert M eudelsburg M. W. T riu lo u re  eh. I
dostać można w miesięcznym abo
namencie po przystępnych cenach, 
przy ul. św. A n n y ,  L .  9 , 

I  piętro. 2600 5 10

D z ie r ż a w a
obsztiru 20 0  m orgó w , do

odstąpienia na wiosnę. 
Bl iższi  w a l  mość w  Admkri- 

stracyi  „N.  R j f o r m y “ . 256 • 5 o

MASSAGE.
Dr. Michał Kant mann
leczy jak  daw nej- e loroby s t a w ó w ,  m i ę 
śn i i 1 n e r w ó w  (nerwobóle , kuroze, poraże
nie , b y . te ry ę ) . jakoteż atonię k isze , i otyłość 
zapomocą m ięsienia ( M a s s a g e ) ,  według m e

tody Mezgera w Ampterdasoie 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z 
k i e j ,  p o d  L .  3 3 .  24*6 16 5'*

Puszukuję lukcyj w Krakuwie
(obok gimnazjalistów przygotowuję także do 
egzaminów wojskowych „Intelligenz Priifung").

Zgłoszenia: S ł u c h a c z  f i l o z o f i i  do Ad
ministracji „N. Reformy". 2639 2 3

Poszuku je  się

2-3 piwnic na lodownię
w pobliżu Rynku głównego. 

Zgłoszenia do handlu J. N euw erta i 
Syna, Sukiennice, L 1. 2641) 2 0

I OkPtfi a ^ W flr e I f i  < m a l o w a n i a
LunujJ na porcelan ie i drzew ie  
udzi-la M a r y a  E U j a s z .

Ulica Pawia, I piętro. L. 8 2615 2 3

Praktykant
z ukończoną II klasa g im nazjalną lub 
realną, znajdzie umieszczenie w  handlu 

to w a ró w  korzennych 2621 2 2

Teofila Kluka w Wadowicach.
Kalenica dwupiętrowa

20 ok 'en frontu w jednem p ię trz e , w 
śródmieściu, jest 

zaraz  do sprzed ania.  
Bliższa wiadomość u właściciela dmuu 

u l i c a  ( w .  J a n a ,  Ł ,  1 3 .  2589 5 o

S K L E P
w R yn k u , L . 19, jest od L styczn a 

1893 do wynajęcia.
Bliższych wiadomości udzielą pp. Blau 

& Eosiein, kantor w ym ian y. 2614 2 3

Ziemniaki
powszechnie znane z doskonałości, sprze
daje korzec czyli lO O  kią. z od
stawą do d >mu po 3 zlr. Zarząd
d óbr R lerzanów  poczta Bierzanó *.

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyjmuje

Biuru Swiderskiegu w Tarnowiu.
C. k. austryackie koleje państwowe.

W l C I i l G  z  i h O S E K L A I I U  J A Z D Y
ważny od 1 maja 1892 

w ed łu ą  ozaau środko w o  • europejskleco.
Odjazd z N rakowa (względnie Podgórza).

do JaBła i Nowego Zagorr-a a7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z K rasow a
7.11 ,  „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa

8.0U rano pociąg onol>. N r. 15 z Krakowa
8.10 ,  „ ,  „ „ i  Podgórza-Płaszow a

10.30 przed połud poc. osob. N r 13 z Krakowa 
10.40 . ,  „ z Podgórza-Pi.

9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa ( 
9.28 „ „ ,  „ „ z Podgó. za-P ł /

10.55 w uocy 
11.05

!
pociąg isobowy Nr. II '. Krakowa |

z Podgórza-P ł. J
5.50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa j
6-00 „ „ „ „ .  z Podgóiza-P ł /
1.00 popołud. pociąg mięszauy z Krakowa \
1.15 „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
8.50 rano pociąg mięs7,any z K rakowa
9.05 przed połud pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 
9.09 „ ,  pociąg osob. z Podgórza-Pł.
9 1 5  „   „ przystanku
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
7.20 „ „ „ ze Zwierzyńca
7.25 „ , osobowy z Poditórza-Pł
7 31 „ , „ „ przystanku
4 4o rano pociąg mięszany z Krakowa 1
4.55 , „ „ z e  Zwierzyńca l
5.00 „ „ „ z  Podgórza-Płaszow a J
5.00 „ „ „ „ przystankn '
2.15 popołnd. pociąg mięsz. z K rakow i J
2.30 „ „ „ ze Zwierzyńca j
2.34 ,  „ „ z Podgórza-Płaszow a j
2.40 „ p zyBtankn )
5.50 popołud pociąg osobowy z Krakowa |
6 05 wieczór „ „ z  Podgórza-Płaszow a 7
6 1 1  „ „ „ „ przystanku J
».u0 rano pociąg osobowy z Krakowa |
8.13 „ „ ,  z Podgórza-Płaszow a >
8.19 _ „ „ pizystanku J

d o  1 'o d w o ł o c z y s k  ma połączenie w Rzeszowie 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d o  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębioy do Rozwa
dowa i Nadbrzezia. Od 25 ezerwua do 15 września ma t a k ż e  połączenie do Orłowa przez 
Tsrnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgórzn-P ł. 
d o  P o d t r o t o c z y s k  ma |o łączen ie  w Tarnowie do Orłowa i Ku.zyo. w Rzeszowie 

do Ja s ła  i N. Zagórza, w Przem yślu do Chyrowa, S try ja  i S tanisław ow a.

d o  h a c z a w y  p r z e z  L w ó w  ma połąosenie w Rzeszowie do Ja s ła  i N . Zagórza.

d o  P o d w o ł o c z y s k  mi połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w J a 
rosławiu d> Rawy Rnskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, S tanisław ow a 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgorzu-Płaszowie do iywea. 

d o  W i e l i c z k i .

d o  H u s l a t y u a  przez S o c h ę , N . S ą o z , N. Z ag ó rz , ma połączenie w Kalwaryi do 
W adowic i B ielska, w Snohy do ińywoa i Z w ardonia , w Nowym Sączu do Orłowa 
i Kobzju, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Suehę, N . Sącz, N . Zagórz : ma połączenie w Kalwary' do W a
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O A w ięcim a.

do O A w ięcim a.

do Ż y w c a .

d o  C h a b d w k l  (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca 
do 15 września.

4 50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza P ł
50fJ „ „ ,  „ ,  Kra owa
6 1 2  rano pociąg pospiesz N r. 2 do Po igórza Pł.
6.20 „ ,  „ „ ,  „ Krakowa
2.15 po poł. pooiąg osob. Nr. 14 do Podgóiza-P ł.
2.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

8.09 wieczór
8.20 r

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  ( w z g l ę d n i e  P o d g ó r z a ) .

pooiąg osob. Nr. 16 do Podgórza P ł 
.  .  „ Krakowa

9.34 w nocy 
9.42 ,

pociąg pnsp, Nr. 4

8.41 raso  pociąg 
8.55 L

do Podgórza. Pł 
„ Krakowa

iieobowy Nr. 18 do Podgór7,a-Pł. 
,  ,  „ , Krakowa

7.58 rano 
8.18 ,
7.00 wieczór 
7.15 „

pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgó za-P ł.
,  „ „ Krakowa
,  4.i2 „ Podgó za P ł.
n „ ,  Krakowa

5.40 rane pooiąg osobowy 
5 46 .
5 50 „ „ mięs?
6 0 5  „ „ ,
8.49 po poł. pociąg osobowy
3-55 „ ,
4.00 „ „ „ mięsz
4.15 „ „

io 1 odgorza przyst.
„ ,  Płan/.nw
„ Zwierzyńca 

Krakowa 
i ' Podgor/a p r r , Jt 
„ _ Płaszów
„ Zwierzyńca 

Krakowa
10.12 prz d poł. pooiąg mięsz Ho Podgórza p zyst
10.18 „ P łasr.
10.22 „ „ „ „ Zwierzyńca
10.37 „ Krakowa

8.58 wieczór pooiąg mię§7.any <lo Podgórza przysi
8 5 9  „ „ „ „ „ P fe n .
9.07 „ Zwierzyńca
9.22 „ Kiakowa
8.24 rano pooiąg osobowy do Podgórza przystanku 
8.80 ,  „ Płaszow a
8 55 ,  „ „ Krakowa
7.58 wieozór pooiąg osobowy dc Podgórza przyst.
8-04 „ .  „ Th***.
8.20 „ Krakowa

P u d n o ł o e z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie do 
Ja>ła, w Tarnowie od I lipca do 31 sierpn ia  z Koszy o i O rłow a.

z  8 u v z a # y  p r z e z  L w ó w .

z e  L w o w a  ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jas**, w D ę
bioy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowy i \U zany dolnej.

z  P o d w o ł o c z y e k  ma połączenie : w Przemyś n o i  Stanisław ow a, S try ja  i N. Z a
górza, w Podgórzu-Pł. od 25 czerwca do września z M zim y Dolnej, Rabki, C h a 
bówki (Za' opaneizo bez zmiany wagonów),

z  P o d w o l o e z j s i k  ma połączenie: w Przemyśla od Uu-datyn'. Stanisławow a, S try ja , 
przez C iurów  w Ja ro § ław ii od Bełżca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jaa ła  , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koezyo, Orłowa i N . Zagórza.

z T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł- połąoienie od Żywca.
z  W i e l i c z k i .  Pociąg N r *62 ma nołąezenie w Bierzanó cie do pociągu N r. w kie • 

runkn do Lwowa, w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mszany doinej od 3 5 
czerwca do 15 września.

Pociąg Nr. 452 ma połączenie w P o d g -P ł. do poc. Nr. 1016 w kiernnkn do S u c h y , 
N. Sącza i N. Zagórza.

z  l l u s i a l f i < a  prz«z Chyrów, N. Z agón . N. Sącz, Sauną ma połączenia : w Ja śle , 
od Rzeszów . w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa i Koszyc w czasie 
od 1 lipca do 31 sierpnia.

z  H m d n t y u H  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Snohą ; ma połąozenia w Ja śle  od 
Rzes/owa. w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Suohy od Z w ardo
nia i Żywca, w K alw aryi od B ielska i W ado wie.

Z  O Ś W l ę c i i n n .

z  O A w lę < ‘f m a . 1211 59 0

przyst. ) 
r ła s z

z  Ł j  w e  a  ma w Kalwaryi połączenie z W adow ic.

z  M s z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zasopanego) i Rabki kursuje  od 2 5 ]ozerw. do 16 wrześ,

Z drokirni Związkowej w Krakowie.

Rozkłady lazdy w formacie kieszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst stacjach c. k. kolei państ. lub u konduktorów, 

Fapier i  fabryki brioi Fijałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew* ki.


